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Zniesienie Tymczasowego Wydziału Samorząd.
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(a h )  Tak dziwacznie i egzotycznie zara­
zem nazywa się fabryka skór, garbarnia, 
we Lwow ie. Ponieważ ma ona za sobą dość 
głośną historję, która rzuca ciekawe świa­
tło na stosunki u nas, przeto się. nią za j­
miemy.

H istorja la, niestety, nie ina swego źró­
dła. łani w  jakości, ani w  specjalności 
swoich w yrobów , ale w  losach, jakie 
fabryka przechodziła a wreszcie doszło 
do tego, że jeden z najw iększych zakładów 
w  Polsce a może i w  Europie, stoi obecnie 
zamknięty.

Fabrykę .tę w  roku 1922 zaczął, a w  r. 
1924 ukończył budować niejaki p. Pistyner. 
W edług zaświadczenia Izby Handlowej we 
Lw ow ie  fabryka kosztowała ośmset tysięcy 
dolarów  i duża ta suma była  majątkiem 
osobistym p Pistynera.

P o  wybudowaniu puszczona w  ruch fa­
bryka, zatrudniała około 600 ludzi, a w y­
roby je j m iały nadzwyczajny zbyt zagra­
nicą, jakoteż i w  kraju, tak, że nie mogła 
zaspokoić rosnącego z dnia na dzień zapo­
trzebowania.

Dowodzą Lego: wysokość płaconego po­
datku, pól m iljona rocznie*— a koszta prze­
wozu koleją surowca i goLowego towaru 
około m iljona rocznie.

A zatem dochód państwa z lego jedy­
nego przedsiębiorstwa wynosił 1 i pół m i­
ljona złotych, i len fakt właśnie, a potem, 
że sześciuset Judzi m iało w  fabryce prace, 
zwraca naszą uwagę i nasuwa pewne py­
tania. ,

Założyciel fabryki, mimo świetnej kou- 
junktury, znalazł się w  eiężkiem  położe­
niu z powodu braku kapitału obrotowego. 
Zaczęły się trudności, p. P istyner zaczął 
szukać kredytu na warunkach coraz cięż­
szych bo dochodzących do 100 proc. ro ­
cznie !

Naturalnie, że Laki eg o oprocentowania 
nie zniesie żadne przedsiębiorstwo nie znio­
sła go  w ięc „M azaga" i tu zaczyna się 
dramat.

Kredytu tak wysoko oprocentowanego, 
udzielał P istyuerow i „Bank W zaj. kredytu" 
w  Krakowie. 1

Najciekawszą rzeczą jest to, że takiemu 
to Bankowi, który na takich warunkach 
udzielał kredytu, swojej klijenteli, Bank 
gospodarstwa krajowego udzielał kredytu, 
ze swej strony, naturalnie nie na 100 proc. 
ale o ile pamiętamy na 24 proc. bo laką 
była wówczas stopa procentowa B. G. K.

M imo 100 proc. pobieranych. Bank 
wzajem nego kredytu zbankrutował, a wraz 
z  nim jego klijent p. Pistyner, który wi-
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Czy wojsku wolno brać udział polityce?
BLOK KATOLICKI N E MOŻE JAKOŚ DOJŚĆ 

DO SKUTKU...
W ARSZAW A, 21. 12. (tel. w ł). Pomiędzy 

ZLN., Ch.-D., Piastem, Kat. Lud. i NPR. (pra­
wica) toczą s!ę* roKowania o blok wyborczy raz 
pod egidą Ch D., innym razem pod egidą mars2 
Trąmpczy oskiego.

Rokowania te utknęły bodajże ostatecznie.
Piast, NPR., Kat. Lud. wycofali się faktycznie 

pod roźmjmi pozorami. Wobec t go na porządku 
dziennym są ponowne •frJwbtnacje bloku Piast- 
Ch. D. Tu przeszkodę stanowi osoba p. Korfan­
tego, który urzędowo zapowiedział, że nie kandy­
du j, w  praktyce jednak zachowuje się tak, jakby 
zamierzał kandydować.

SELROB PRZECIWKO BLOKOWI MNIEJSZOŚCI 
NARÓD.

W ARSZAW A, 21. 12. (tel. wł.). Ukr. Zw. 
włeśc a.isko roLotn. „Se iro j" posianowił wystąpić

pode.as kampanji wyborczej z całą cnergją prze­
ciwko blokowi mnie,szóści naród., w szczególności 
przeciw Undo.

LISTA RZĄDOWA.
W ARSZAW A, 21. 12. (teł. wł.). Prasa zbli­

żona do rządu donosi, że będzie ustalona lista 
rządowa, która „naturalnie" zachowana jest do­
tychczas w  tajemnicy. Lista rządowa przybierze 
nazwę „Bezpartyjnego bloku współpracy z rzą­
dem" Do akcji wyboitczej tego bloku zostali wyde­
legowani cfe.row ie, m in. ołk. Scieżynski, który 
będzie kierował akcją prasową, kierownictwo polit. 
obejmuje dr. Świiaiski, dział specjalnych zleceń 
pik. Sławek oraz Zygmunt ZamerzowsKi, dotych­
czasowy szef gabinetu min sira spraw wewn., któ­
rego na czas wy o o rów zwolniono z ministerstwa.

Podobno szereg oficerów ma zostać odke - 
menderowanych na robotę wyborczą do różnych 
okręgów.

Nowe wydanie Dzikowa w Inowrocławiu.
W y s t ę p  g e n .  R y d z - Ś m i g ł e g o  i  p ł k .  S ł a w k a  n a  z j e ź d z i e  z i e m i a n .

P O Z N A N , 21 12. (AW .). W  powiecie 
Inowrocław skini, w majątku p. Taczanow­
skiego odbył się onegdaj polityczny zjazd 
ziemiański, w którym w zięli udział gen. 
Bydz-Śmigły i pułk. szt. gen. Słówek, któ­
rzy specjalnie przybyli z W arszawy. W  zjeź 
dzie uczestniczyło kilkudziesięciu ziemian z 
województwa poznańskiego i południowo- 
ponrorsk.. om awiając ustosunkowanie się

ziemiaństwa do wyborow . Obszerny referat 
polityczny wygłosił pułk. Sławek przedsta­
w iając zasadnicze łinje współpracy rządo­
wej z warstwą ziemiańską, Ożywiona dy­
skusja wykazała zgodność obecnych wy- 
tyczuemi przedstawionemu przez delegata 
rządowego. W ojew . i!nioski nie zjaw ił się 
na zjeździe.

nien zosla! Bankowi 960 tysięcy dolarów.
Obu zaś dłużników w ierzycielem  jest 

Bank Gosp. Kraj. Bank G. K. zatem, gdyby 
przejął inne jeszcze długi Pislynera, mógł 
by zesłać właścicielem całego przedsiębior­
stwa.

W  okresie od 24 r. do 27 l\, w okresie 
poszukiwania kredytów  właściciel (Pistyner 
wraz z pośrednikiem, niejakim Rolnikiem , 
.siedzieli w  kryminale, m ow iono wówczas 
o wielkiej aferze czekowej. N ie  wdajem y 
się w  te sprawy zupełnie — nie w iem y 
kto jest oszust a kto jest uczciwy.

My wiemy jedno, że od lipca 1927 jest 
zarząd przym usowy i fabryka stoi.

Wiemy., że dochód Państwa skurczył 
się, o półtora m iljona i w iemy, że sześćset 
Judzi nie m a pracy

W iem y dalej, że w łaściw ie właścicielem 
jest Bank Gosp. K raj. i  w iem y jeszcze jed ­
no, co jest bardzo ważne, że zbyt produk­
c ji jest pewny.

T o  są fakty, a wobec nich nasuwają się

jiytania
Dlaczego Skarb państwa nie interesuje 

s if ubytkiem tak wysokiego dochodu'/ D la­
czego Ministerstwo Pracy i Opieki społ., 
które płacić musiało zapomogi bezrobot­
nym nie zainteresowało się także tą spra­
wą r — W reszcie dlaczego Bank Gosp. Kr 
nie Ireaguje dość żyw o — chodzi tu prze­
cież o jego majątek, a ten kurczy się z 
dnia na dzień — gdyż fabryka stojąca traci 
na wartości.

W egetacja fabryki ciągnie się przecież 
nie od iipea 1927 — a wcześniej — a Bank 
nie reago w a ł! Tymczasem  bezrobotni na­
chodzą wszystkie czynniki, jeżdżą do W ar­
szawy, chodzą do W ojew ody, do posłów 
i wszystek nacisk nic nie pom ógł — spra­
wa „zam arzła".

Może znajdzie się ktoś z zainteresowa­
nych czynników i odpowie nam na to py­
tania '?
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T a ń c z ą c y  W i e d e ń
Jako partnęra L I A  M A R Y  sprowadzono specjalnie z Ameryki stynnepo B E Y  L I  ON A, który po raz 

pierwszy ukazuje się w europejskim filmie wytwórki F  r t National.

„ K o p e r n i k ”  , 3 I a r y s R e ń l i a ”

s

Zamiast rozstrzeliwania - wieszanie I I I

Dziennik Ustaw" ogłosił rozporządze­
nie Prezydenta Rzpłle j w  sprawie w ykony­
wania w y*oków  śmierci, wydanych przez 
sądy karne. W  myśl tego rozporządzenia. 
w yrok śm ierci, wydany w  postępowaniu 
zwyczajnem  lub do~aźnem. wykonywany 
będzie odtąd wyłącznie przez pow ieszenie. 
T y lk o  w  wyjątkowych wypadkach', w ~a- 
zie istnienia stanu wojennego lub w yjątko­
wego, m inisterstwo sprawiedliwości może w  
porozum ieniu z ministerstwem spraw w o j­
skowych zarządzić wykonanie kary śmier­
ci przez rozstrzelanie.

Rozporządzenie uchyla  jednocześnie do­
tychczasowe przepisy, nakładające na w oj­
skow ość obowiązek wykonywania w yroku  
ś m ie c i,  wydanego przez sądy doraźne.

Żołnierz — jak z tego w idać będzie tyl­
ko w wyjątKowych wypadkach katem. 
norm a lm e do wykonywania w yroków  śm ier 
c i  będzie używany kat zawodowy. Teraz 
kat będzie m ordował w  imieniu prawa, -  
które jest mściwe, a niezawsze sprawie­
dliwe.

Trybunały sądów zwykłych i sądów 
doraźnych wydają setki w yroków  śmierci 
każdego roku. Na część skazańców spły­
wa laska Prezydenta państwa, który karę 
śmierci zamienia im na dożywotnie lub dłu-

Pewnego w ieczora — by ło  to w  m iesią­
cu [grudniu — rozważał Maciej, bezrobotny, 
czy lepiej udać się do schroniska dla ubo­
gich. czy też popełn ić jakiś czyn karygod­
ny. Zdecydował się na to ostatnie.

W siadł w ięc  do liam w aju  i nie raczył 
odpow iedzieć na podrzędne pytanie kon­
duktora: , Czy jest tu jeszcze ktoś bez b i­
letu ?“  Dopiero, gdy konduktor poraź trze­
ci go  zapytał, okazato się że biletu nie ma 
i sprawa oparła się o kontrolora. Pasa­
żerow ie stanęli odrazu po stronie konduk­
tora, „delegując11 trzech św iadków ; dwóch 
policjantów  zabrało się. do rob oty ; w  urzę­
dzie policyjnym  spisano stan fak tyczn y ; do­
w iedziono M aciejow i — który nie m iał gro­
sza przy sobie — popełnienie oszustwa; za­
notowano św iadków ; w  końcu Maciej do­
stał celę — tudzież kawę z Chlebem.

Maciej odetchnął. Zajm owano się n im ; 
starano się dowiedzieć, jak się nazywa, tro­
skliw ie w ypytyw ano go o stosunki rodzin­
ne; z jego powodu warta stała przed gma­
chem. Jutro znowu z jego powodu ludzie 
będą się trudzili, pisali, staw iali pytania, 
biegali tam i sam, m oże nawel zam ówią 
aulo (wszak trzeba będzie go gdzieś prze­
prowadzić). — Jednem słowem dla niego 
dziać się m iało mnóstwo rzeczy, było  m nó­
stwo ludzi, którym  życie jego stawiało za­
dania do spełnienia: wszystko jedno pod 
jakiem  mianem. — Ba, tam tej nocy nie spa­
ło się w  myśl bezdusznych przepisów  służ­
bowych : czuwało się z jego powodu !

Maciej zapadł w  celi swojej w  głęboki, 
dobrze zasłużony sen. s

NazajuLrz rano obudził go  szorstki głos: 
„W siać ! ‘

Maciej zerw ał się: przejm ował go
dreszcz, ale w  tej chw ili wsunięto mu do

goletuie więzienie, reszta, m oże połowa za­
sad zony cli padała od kul żołnierskich lub 
zawisła na szubienicy z ręk i kata.

W  naszych stosunkach pow inny być 
brane pod uwagę względy czysto ludzkie, 
które przem aw iają za koniecznością zniesie­
nia kary śm ierci. Jak P o ’ ska szeroka i dłu­
ga, wszędzie, z bardzo małem i wyjątkam i, 
vyroki śmierci są wydawane za bandytyzm 
\Ta /awic oskarżonych obok człow ieka ob­

w inionego zasiada czynnik niew idzialny. — 
ciężka krzywda społeczna.

Niema żadnych podstaw do tw ierdzenia 
że dawniej ludzie byli bardziej m oralni i 
dlatego mniej było  zbrodni i ze dziś jest 
większe zdem oralizowanie, i stąd w ięcej 
czynów  zbrodniczych.

T o  n iep raw da !
D o zbrodn i pcha ludzi nędza i głód. Po 

drogach w łóczą się bandy nędzarzy (nazy­
wa sic ich, trafnie zresztą, zb ó jam i) i gra­
bią. — Gdyby kara śmierci m iała być p rzy­
kładem odslraszającym, każdy m ógłby być 
pew ny swego życia i mienia, bo bandyci 
ceniąc swoje gardło, pochowaliby się do 
swych nor. Jeżeli m im oto bandy zbójeckie 
grasują, to jest to niezbity dowód, że na­
leżałoby znaleźć -imny środek, n iż karę

j celi duży garnek gorącej kawy i kawał 
chleba.

Byli to roś 'i, si'n i mężczyźni w  un:for- 
mach, niby w liberji, którzy go obudzili, w  
których myślach ży ł i których bytowaniu 
sensu dodawał. Ich brutalne zachowanie się 
było  w idocznie tylko chropawą skorupą ich 
silnej, męskiej m iłości dla sprawy, którą 
płonęło ich poczucie obowiązku.

— Drobiazgi same, śmiecie — m ów ił 
kom isarz przy spisywaniu drugiego proto­
kołu. — Co pan zam ierzał tą jazdą na ga­
pę — zapytał Macieja.

Brzm iało to godnie i odpow iednio do 
powagi chw ili. Maciej m i’czał uroczyście.
— K on tro lor ryknął: — Jak pan śmiał je­
chać bez biletu ?

Maciej chciał właśnie odpow iedzieć: Jak 
pan trudzi się dokoła mej osoby — ale bał 
się, że zn iweczy ewolucję i radość pracy 
urzędnika. M ilczał tedy.

— Do djabła — krzyknięto mu w  twarz 
przyznajecie się do popełnionego czynu

Maciej czuł wyraźnie, że tu leży punkt 
osiowy całego zagadnienia, że fakt, iż on 
ma coś przyznać, coś ze siebie o fiarow ać 
nic da się dłużej ukryć. W yrzek ł tedy z 
p rzekonaniem : „ Przyzna ję“ .

— O dprow adzić!
Odwieziono go w  aucie do im ponujące­

go gmachu, do aresztu śledczego. Znowu 
przyszli silni ludzie w  liberji, którzy trosz­
czyli się o niego, inni, k tórzy dopytyw ali 
się o jego drzewa genealogiczne; potem 
inni. k tórzy raz jeszcze badali stan fak­
tyczny i inni wreszcie, którzy jakieś akta 
przedkładali. In ter w iew ów  ali go assesoro- 
w ie a raz nawel radca sądu krajowego. Ze­
znania — pamiętniki jego — opraw iono na­
wet w  niebieską okładkę z nakazu państwa i 
zarejestrowawszy je, wcielono do o lbrzy­
miej b ibljoteki im ponującego gmachu.

Nawet szef biura zmuszony b y ł nim 
się za jąć; ten. k tóry zszywał akta musiał 
się nim interesować. Dwóch aspirantów na j 

1 pisarzy sądowych zmuszonych było  nim '

ś m ie c i,  któryby ludzi odw odził od zb ro ­
dni.

T ym  środkiem jest zapewnienie chleba 
wszystkim ludziom .

Dawniej mniej by ło  bandytyzmu, bo ła­
tw iej było  o pracę, łatw iejsza em igracja za 
pracą. ~

Każdy sąd m oże stwierdzić, że skazani 
na karę śm ierci pochodzą przeważnie ze 
wsi, zeznania ich m ówią, że kradli i gra­
b ili z głodu, że nie m ieli środków  do życia, 
że daremnie szukali p ra c y !

Żeby sobie kat ręce po łokcie od nad­
m iernej p racy wieszaniu obrobił, jeszcze by 
to zbrodniczości nie zm niejszyło, bo zbrod- 
niczość będzie zm niejszoną przedewszyst- 
ki°m  przez usunięcie krzywd społecznych.

Najważniejszym  argumentem przeciw  
karze śmierci, jesl m ożliw ość pom yłk i sądo­
wej. H istoria sądownictwa zna w iele ta­
kich w ypadków  rehabitacji zasądzonych po 
ich śm ierci.

Szubienica nikogo nie naprawi, dla n i­
kogo nie będzie przykładem  odstraszającym 
Można leczyć ludzi słabych m oralnie, zde­
prawowanych zdegenerowanych, setką spo­
sobów a n ft karać śmierćią. bo kara ma 
być środkiem naprawy człow ieka, a nic 
środkiem  zemsty.

Kara śm ierc i jest zemstą i dlatego po ­
winna być zniesiona. A.

SĄD HONOROWY GENERAŁÓW.
WARSZAWA, 21. 12. (AW). Ostatnio odbyli] 

się wybory do Sądu Honorowego Generałów. W y­
brano generałów: Rydza Śmigłego, Dreszera, Krze 
mińskiego, Sosnkousk.ego, Romera, Thorrm~go i 
Kutrzebę. Do kompletu brak jeszcze 5 sędziów ho­
norowych z rangą generalską. Odbędą się wybory 
uzunełniające

się zajm ować i raz jeszcze przepisać prze­
słuchanie. bo  „inkrym inow any" napisali 
przez „g “ . Jeden z nich zapóźno przyszedł 
na obiad i doczekał się sceny, w  czasie któ­
re j łopatka na węgiel nieszczęśliw ie pole­
ciała i trzeba było  poprosić lekarza.

W  rozpraw ie dodatkowej trzeba było  
oczyści' konduktora tram wajowego z po­
dejrzenia. że pom ocny był podsądnemu do 
spełnienia oszustwa. T rzeba  było  zaprosić 
świadków', zw rócić  ich uwagę na świętość 
przysięgi i dać im odszkodowanie. Cała ta 
rozpraw a dodatkowa musiała się też za j­
m ować oskarżonym.

Coraz jaśniej Maciej zdawuł sobie spra 
wę, że to absolutnie nie m ozt iść o sam 
fakt niekupienia biletu tram wajowego, am 
też o usiłowanie przenocowania w  dobrze 
opalonej stacji urzędu policyjnego, tylko, 
że od niego zależało w  tej goazin ie czy setki 
ludzi uzyskają przez niego możność speł 
iiiewin swych obowiązkowe Czul wyraźnie 
że wszyscy ludzie, których on zatrudniał, 
od radcy sądowego począwszy aż do zszy­
wacza aktów, trudzili się dla n iego z 
wdzięczności: czul błogosław ieństwo we- 
wnętrzne swe«"o czynu. Uważał siebie za 
cichego dla szerokich kręgów  pracującego 
dobroczyńcę. który mnóstwu ludzi da­
w ał sposobność do pracy, czyniąc u nich 
zam ów ien ia; uważał się za drogi klejnot 
który się zamykało, aby nikt go nie ukradł.

Gdy około południa przyszedł znowu 
maty urzęuniczyna w  liberji. postawił przed 
nim garnek z zupą i z pewną trosk liwo­
ścią zasunął za sobą zasuw'kę od drzwi. 
M adei uśmiechnął się nie bez dumy.

Radca sądowy położył na stole nóż do 
obierania ow oców  i wyciągnął się na o- 
tomanie. — Gdy zaś żona podkładając mu 
pod lego głow ę pięknie ozdobną poduszkę 
i gładząc jego czo ło  pełne bruzd, upomi­
nała go: .Przepracow u jesz się, kochanie".

- odburknął „T y lk o  praca uszlachetnia".
i > ,

\.
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Przegląd prasy.
Na podstaw ie  źró deł sow ieckich.

Drugiego grudnia został otwarty X V  Kongres 
w Moskwie, nie we Wi-lk.m Teatrze jak zawsze, 
ale w Kr .ulti w  obecności 1612 dJegatów. Oczy­
wiście bezf izczniej czuje się Stalin za ścianami 
Kremlu pod ochroną pr-tor aac.w dzikiej dywizji. 
Podkreślić należy , że zjazd m,ał się zebrać 1 gru­
dnia, ale w  tym dniu nie przyszło do otwarcia 
z „techmcznycn powodów". Trzeba bowiem było 
rozwiązać kiębek niezwykłych osobistych intryg. 
Stalin zaga.opował s.ę w  pogróżkach, że poda 
się do dymisji i w  tej chwili rozpoczął odwrót, 
gdgź zauważył, ze jedni odnoszą się obojętnie 
do tych pogróżek, a drudzy cieszą się otwarcie. 
W  doaa.ku zarysowała s.ę na horyzoncie f.gura 
następcy —  Tomskiego. Mowa TomsKiego, w  któ­
rej bronił Stalina oa zarzutów opozycji, jakoby 
Slalin ty ł  „posępnym złodziejem, który przeoura- 
ził partję w  s-aJo cieląt i taranów" doprowadziła 
go do wściekłości.

Odroczenie zjazdu było inscenizowane poto, 
ażeby s.ę przekonać, będzie li orkiestra ściśle się 
trzymać batuty S.aLna.

Skład zjazdu zoslał przed jego zwołaniem 
gruntownie przef.ltrowany; kom.s,a kontrolna 
przeprowadziła zawczasu g.mra.ną „czystkę par- 
tji". Bit.ro organizacyjne oumówiło wydania prze- 
puslek na sa ę zjazuu Trocziznu i zunowjewowi, 
mo.ywując to obawą wrog.ch przeciwko nim de- 
mons.r&cyj.

Ryków zagaił kongres mową powitalną, jej 
treść była pośw.ę.ona w yłnczn.e zagadnień.om je­
dności pariji komanistyc/.nej. „Dz.s.aj —  powie­
dział Ryków —  już nie ma więcej kwestji Troc 
kizmu; to jest już zagadnienie h.s,or,i, przeszłości, 
a nie tr.yszłości'. Czas dyskusyjny przed kongre­
sem wy,awił znikomozć opozycji, co potwierdza 
się jcSzCZe tym, iż ta ostatnia zebrała tytko pół 
proc. g.osóW całej partji i tym spesobem jedność 
partji zosia.a za.jezniuczona i to daje możliwość 
teraz zająć s.ę normalną robotą.

Ale nie pa rząc na iakie amoryla yw n2 zapew­
nienie kongres wyuta/ komis.ę, w  sz.ad której we­
szło 65 czto.Jków (głównie czek.Siów), dla zbaaa- 
ma taktyki opozycji i wsKazama metod walki z 
nią. Karnieniew próbował protestować przeciwko 
jednosironności słkiadd tej kom.s,i, ale chór wro­
gich okrzyków nie dal mu s.vO.,czyc mowy.

Stadn mówił siedm godz.n, głównie o między.- 
• narodowem położen.u: bolszewicy spodziewają s.ę 
w  na,bliższym czasie nowej fali rewolucji nieujl- 
w  ko.on,acb, ale w całej Europie, bo kapitalizm 
Stabilizuje s ę i rośnie niepokój w  stosunkach mię­
dzy państwami kapilaLstycznemi a razem także 
rośnie energja oporu i rewolucji. O ile dwa lata 
temu moż*,a i.ylo mówić o odpływie energji re­
wolucyjne,, to pr„y ODecuych warunkach pęd s.ę 
zmienił w  ULr-ruu pr.y,_ływu, przy któ ym S. S. 
S. R. Lędzie wysoko ir„yuia.a znamię rewólucyj- 
nego proleiar,atu Europy i kolonij.

W A R S ZA W A  21. 12. (AW ). Wczoraj odbyło 
się posieazeni2 najwęższych klubów sejmowych 
do Głównej Komsji Wyborczej wobec kwestjono- 
wanla przez pewn2 czynniki prawidłowości nomi­
nacji p. Cara na stanowisko głównego Komisarza. 
W  obradach tych nie brał udziału przedstawiciel 
zbliżonego do Rządu Stronnictwa Chłopskiego p.

Apoteoza cziKL
M OSKW A. W  związku z 10-leciem Czre- 

zwycząki (GPU) komitet wykonawczy moskiew­
skiej partji komunistycznej wydal oręażie, w któ- 
rem mówi m. i.: „Niechaj w  dalszym ciągu słowo 
„czekista" będzie znienawidzonem dla wrogów 
dyktatury proletariackiej! Niechaj GPU budzi w  
nich lęk i nienawiść. Klasa robotnicza i masy pra­
cujące z tem większym szapunkiem i miłością 
odnosić się będą do tego dziecka swej władzy 
rewolucyjnej i popierać będą usilnie odpowiedzial­
ną „rOuO.ę* czek itowską"!

, Produkcja św łaa przekroczyła normę przed­
wojenną, na om ast handel pozostaje w  s anie 

! przedwojennym, skąd’ wyrasta problem targów 
zbytu, który w  drodże pokojowej nie da się roz- 
wią.ać. M  si się odbyć ponowny podział kolonji 
i sLr wpływu przy pomocy siły zbrojnej, więc 
wrót do w o, en imper,alłstycznych.

Stan posiadania dziś ejszy n e zadawainia jnż wię­
cej nikogo.

W  szczególności Niemcy i Włochy odczuwają 
swo e upośienzenia ko on,alne, w  rezultacie czego 
Europa przedstawia ntczkę prochu, mogąca w  
każnej chwi.i wybuchnąć. Problemy nafty i pro­
blem morski zwię sza,ą coraz materjał dla kon­
fliktów międzynaro^oa ych.

Liga narodów przes.ąjknięta atmosferą kłam­
stwa i ptrf.dji, ipl.cie o rozbrojeniu a jednocześnie 
zachęca do wo,ny. Konferencje Ligi wyszusują 
edynic preteksty dó wojny. —  Liga Naro­

dów nie iest czynnikiem pokoju i rozbrojenia, ale 
wsoólpracuje jedynie z „przekupną" prasą burżu- 
azy,ną i scc,auio-dcmokratyczną, która opowiada 
najpi£knie,sze rzeczy, zas.aniając tylko oszustwo 
Ligi woaec mas. Nawet w  Locarno widzi Stalin 
„ducha* wo,ny, który zajmuje się odpowiednim 
przegrupowywaniem sił dla przyszłej wojny. 
Przeutem trzeba wzmocnić sobie grzbiet w  stosun­
ku do swo.ch mas roootniczyth i uciemiężonych 
kolonji, s.ąd i „postępująca tuszyzacja" państw 
kapitalistycznych Rewolucja w Chinach została 
przytłumiona, ale Stalin przepowiada jej nowy 
rozkwit.

Cały śwmt nienawidzi federację sowjecką. 
W idzi w niej straż przednią rewolucji socjalnej, 
polrzefcuje jej jednak jako najważniejszego targu 
Zbytu dla swo,ej proaukep. Stąd konsekwentne 
przygotowywanie wo,ny przeciw federacji sowiec­
kiej. Inicjatywa płynie od burżuazji angielskiej, 
która najwięcej ucierpiała dotąd ood nosami rewo- 
lucji soc,a.nej. Wo,na z imper,a.izmem całego 
św.ala jest nieunikn.ona, ale trzeba się starać 
wszystkimi silami o odraczanie tego ostatniego nie­
uchronnego porachurtku. Trzeba wyzyskać każde 
przeciwieństwo, każde wydarzenie, ażeby znisz­
czyć. kapitalizm. Demonstrac,ę świata przeciwko 
straceniu Sapca i VanzetL‘tgo wykazały, jaką e- 
ncrg.ę można wydobyć. Tą osiatn.ą musi s.ę skie­
rować na właściwą drogę i we właściwym czasie.

W  ciągu swej mowy Stalin zmizn.ł ton i za­
pewnia], że dla federacji sowieckiej są dobre pers­
pektywy otrzymania pożyczek w  Europie a nawet 
w Angl,i. Zostaje wierny zasadzie niepłacenia sta­
rych długów, ale przy tem proponuje wyjście, a 
mianowicie: po otrzymaniu kredytu, część starych 
długów będzie zapłacona, jednakże będzie to rów­
nocześnie figurować jako procent od po żuczki.

(D ok. nast.).

I Wrona. JaK dotychczas, członkowie Państw. Komi­
sji Wyborczej dtcyzji nie powzięli, gdyż zarówno 

! reprezentant P. P. S. p Pużak jak i reprezentant 
Wyzwolenia p. Bagiński oświadczyli, że w  spra­
wach poruszonych na posiedzeniu i w sprawie e- 

J wentualnych decyzji muszą się odnieść do swych 
klubów.

Żydzi wystawią 6 Ust wyborczych.
w  Warszawie.

W A R SZA W A  21. 12. (A W ) Wbrew nieokre­
ślonej sytuacji wśród stronnictw politycznych pol­
skich na terenie warszawskim można już obecnie 
określić bloki wyborcze, jakie powstaną w War­
szawie wśród ugrupowań żydowskich. Nie lecząc 
list drobnych Żydzi wystawią 6 Ist- blok mniej­
szości naród, z sjomstami z p. Grynbaumem na 
czele, listę kupców, listę ortodoksów zb'iżonych 
do ludowców Pryłudkiego, „Bund" i listę poalej- 
sjonist. ą

KLER SIĘGA PO W ŁADZE
ii

Z powodu lsłu pasterskiego biskupów organ 
Stronnictwa Chi. „G AZETA CHŁOPSKA" pisze: 

„Albo chłopi zerwą resztki kajdan, albo 
kajdany te zostaną za'ożone im na obie ręce 
i nóg. z małym łańcuszkiem na szyi. Szlachta, 
kapitaliści i kler rozumieją doskonale, o co 
idzie. Pierwsi ruszyli do boju kardynałowie, 
arcybiskupi i biskupi, wydając w  sam dzień 
rozoisania wyborów pierwszą odezwę wybor­
czą, w  formie lisru pasterskiego, od ktoiego 
trząść się będą wszystkie ambony. Arcypaste- 
rze we fioletach, zamiast pilnować kościoła 
i trzymać w  ryzach proboszczów, aby nie u- 
piawiali ździerstwa na swoich parafianach i 
i nie gorszyli tych paraf.an obżarstwem, kar- 
ciarstwem i rozpustą, nawołują do utworzenia 
nowej ósamki „katolickiej" i „narodowej", —  
czyli „bogoojczyźnianej", tego samego oszu­
stwa, któreśmy oglądali w całym majestacie 
przy wyborach w r. 1922.

Naprcżno rząd kokłetowai i kokietuje kler 
rzymski rozniaitemi ustępstwami, dla odcią­
gnięcia go od nowej Chjeny, arcypasterze wy­
sunąwszy żądanie zwrotu dóbr... duchownych, 
wypowiadają walkę rządowi, dając hasło skle­
jenia tego, co rząd obecny rozbija, t. j. nowej 
Chjeny! Z tego jasny dowód, że żarłocznego 
gardła kłerykałnego nłc nie nasyci, ani zadó- 
woli. Kler nie chce się z n.kim dzielić władzą 
ar nad duszami, ani nad kieszeniami, on jako 
kościół panujący chce nad wszystkiem sam 
panować!"

ZWYCIĘSTWO AGRARJUSZY.

„ROBOTNIK" w  artykule wstępnym stwier­
dza, iż rząd idzie w  zupełności na rękę obszarni­
kom i z tego powodu rząd' nie wprowadzi rezerw 
zbożowych z uwagi na drożyznę zboża:

„Obszarnicy zwyciężyli przy oomocy sa­
mego Rządu, który tak... krzycząco zabierał 
się w  lecie do „walki z lichwą zbożową. Za­
opatrzeni w kredyty rządowe i pozbawieni 
troski o gotówkę, nie wypuścili zboża z ma­
gazynów, cenę jego sztucznie podbili i w ten 
sposób całą „aikcję" Rządu doprowadzili... dó 
śmieszności!...

Rząd złożył broń przed wielkimi ag.a- 
-juszami! Zaniechanie rezerw zbożowych z pc 
wodu wysokich cen zboża stanowa nietylko 
dowód słabości wobec spekulantów agrarnych, 
ale nadto zapewnia im swobodę paskowania 
zbożem na cały okres przed nowemi żniwa­
mi !"

OBLICZE ENHECJI.
Jak swego czasu pisaliśmy, rząd cofnął sub­

wencję Centr. To lł. Roln. za fo, że uprawiało poli- 
łykę endecką, wrogą rządowi.

Z  powodu cofnięcia subwencji C. T. R. zwo­
łało specjalną konferencję dla omówienia decyzji 
rządu:

1 cóz się stało P
„ROBOTNIK" odpowiada na to :

„Rycerze endeccy skapitulowali haniebnie. 
Dowiedzieli s ę oni, że Rząd nie życzy sobie, 
aby w  zarządzie C. T. R. zasiadali endecy Go- 
ścicki i Wąsowicz i że subwencja zostanie 
przywrócona, o ile towarzystwo poświęci obu 
tych ludzi.

I enaecy poświęcili swoich własnych lu­
dzi byle dostać subwencję od nienawistnego 
Rządu!
Ten czyn jest doskonałą kwalifikacją moralno­

ści endeckiej i odzwierciedleniem ich ob i:za.

Socjalistyczny blok mniejszości 
narodowych?

W ARSZAW A.. 21. 12 (A W ). Pom iędzy 
soiCjalislycznemi grupam i mniejszości naro­
dowych wznow iono rokowan a o stworze­
nie fcJoku wyborczego. W  rachubę wcho­
dzą tu następujące ugrupowania: „Bund“ , 
socjaliści niemieccy, białoruscy eserzy, u- 
kraiński „Selanskyj Sojuz“ .

Przeciw nominacji p. Cara
głów nym  K om isarzem  w yborczym .
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Syberyjskie mrozy w Europie
Tem peratura  jakie] n ie obserw ow ano  od 125 lat. —  W strzym anie

ruchu u licznego  w Londynie .
B E R L IN . 21 12. (AW .). Wszystkie pra­

w ie ,rzeki niem ieckie m iędzy innym i Ren i 
Łaba — stanęły. N a Śląsku notowano wczo­
ra j temperaturę, jakiej nie obserwowano 
od 125 lat W e W rocław iu  term om etr wska­
zywał 25 stopni poniżej zera.

W IE D E Ń , 21 12. (AW .). Tu le jrza  stacja 
m eieorologiczna stwierdziła, że dzisiejszy 
dzień był najzim niejszym  dniem od 31 lat.

W nocy term om etr wykazyw ał 21 st. Cel. 
Z zachodniej Eurow y donoszą, że nastąpiła 
tam już zmiana temperatury. W  Londynie 
pad a deszcz.

L O N D Y N , 21 12. P o  deszczu, który pa­
dał ubiegłej nocy. na ulicach w ytw orzyła  
się. taka ślizgawica, że ruch uliczny został 
częściowo wstrzymany. Przechodnie z tru­
dem utrzym ywali się na nogach. Pisma do­
noszą o wielu wypadkach spowodowanych 
pi zez poślizgnięcie.

G E N EW A, 21 12. (Pat.). Od kilku dni 
panują w  Genewie n iezwykle silne m rozy, 
które dochodzą do 35 stopni. Ubiegłej nocy 
spadł duży śnieg.

B E R L IN . 21 12. (Pat.). W  całych N iem ­
czech panują od 2 dni m rozy i śnieżyce. 
Najniższa temperatura była we W rocław iu, 
gdzie termometr wskazywał 25 stopni. W  
okolicach Berlina, m róz gdzieniegdzie do­
szedł do 20 stopni.

PRAG A, 21 12. (Pat.). Panują tu ol­
brzym ie m rozy, jakich nie obserwowano tu 
od dziesiątek lal. Temperatu wynosiła w  
dniu dzisiejszym około 26 stopni.

L O N D Y N . 21 12. (AW .). W  północnym  
Chinach panuje straszny głód, który spowo­
dował prawdziwą w ędrów kę ludów. K ilka 
m iljonów  ludzi ruszyło w  kierunku Man- 
dżurji opuszczając swe dotychczasowe sie­
dziby. Z prow incji Szantung uciekają rów ­
nież w ielk ie masy ludności przed bandytami

B U KARE SZT . 21 12. (A W .), Jutro roz­
pocznie się tu senzacyjny proces przeciwko 
9 studentom oskarżonym o p lądrowanie 
sklepów żydowskich w  W ielk im  W arażdy- 
nie. W  obawie przed rozrucham i w ładze za­
rządziły szereg środków zapobiegawczych. 
Gmach Sądu wojskowe, w  którym  proces 
ł odzie się odbywał obstawiony został silnie 
oddziałami wojskowem i. N a  obrońców  zgło-

WILNO, 21. 12. (AW). Donoszą tu, że w 
dogu os atn ch en' zanotowano na Litwie w sze- 
r g i  m es cz 'k ,ro,vinr. o an z - a n e n y  u~r.st 
anojży owsk.ego anLa^on zmu. W  Szu,na..ow.each

LO N D Y N , 21 12. (AW .). P rem jer Batd- 
w in  otrzym ał dziś pismo zaopatrzone pod­
pisami 128 tys. obywateli angie.skieh, któ­
rzy  oświadczają, że w  razie w o jny odm ów i­
liby pełnienia obow i >zku służby wojs owej 
i nie poparliby rządu, któryby uwikłał An-

Karawana cttńska zasypana pod­
czas śnirżycy.

M O SKW A, 21 12. (AW .). Donoszą tu 
z Syberji o n iebywałych mrozach, które do­
chodzą do 55 stop. — 60 st. Cel. Najw iększy 
m róż zanotowano w  Wierchojańsku. gdzie 
temperatura osiągnęła — 62 st. Z szeregu 
‘m iejscowości donoszą o licznych wypad­
kach śmierci z powodu m rozów  i zaw iei 
śnieżnych. W edług doniesień z U rgi kara­
wana chińska, która z M ongołji odbywała 
drogę na Kiach tę zasypana została śnie­
giem. Zam arzło dwudziestu kilku ludzi.

Opóźnienia padągów z pnwedu 
mrozów.

LW Ó W , 21. 12. (A W ). Sytuacja na 
linjach kolejowych  popraw iła  się o tyle. że 
kursują wszystkie pociągi. Do Lw ow a przy- 
chodzą pociągi z opóźnieniem  2 do 3 go­
dzinnym. Pociąg z Bukaresztu przyszedł do 
Lw ow a z 5 godz. opóźnieniem. Ze Lw ow a 
odeszły pociągi w  kierunku Równego, W ar 
szawy. Stryja, Sambora i Tarnopola  z 4 
godzinnym  opóźnieniem. Pociąg pospieszny 
ganim y z W arszawy przybył do Lw ow a  z 
30 min. opóźnieniem, ze Lw ow a odszedł 
do K rakowa osobowy dopiero o godz. 6-tej 
rano zamiast o godz. 3.15. Ruch na łinji 
Kopyczyńce, Husiatyn Iw an ie Puste-Tere- 
sin wstrzym any z powodu zasp śnieżny cli

i m aroderskim i oddziałam i armji. W  pro­
w incji Szansi dziewięcio-m il jonow ej ludno­
ści grozi śm ierć głodowa. Istnieje obawa, 
że mil jony ludności, które ruszyły z Chin 
tw orzyć będą nowoczesną wędrów kę ludów 
i zalewać cyw ilizow ane kraje.

siło się 17 adwokatów z tego 2 prof. Uni­
wersytetu. W  związku z procesem przybył 
do Bukaresztu znany przyw ódca ruchu an­
tysemickiego w  Rumunji Cuza.

B U K A R E S ZT , 21 12. (Pat.). Agencja 
Radar donosi, że w  następstwie dochodzeń 
w  spraw ie manifestacji studenckich, pięciu 
kom isarzy polic ji w  Cluj zostało złożonych 
z urzędu.

kolo Olity przyszło nawet do ekscesów antyźy- 
dowskeh, w których wzięli udział mieszkańcy 
masteceka, rabując kilkana cle sklepów żydów- 
sk.ch, prcyczem 4 żydów zostało .rannych.

glję w  awanturę wojenną. W  odpowiedzi na 
to pismo Baldwin oświadczył, że gdyby 
wszyscy Anglicy poszli za przykładem  tych 
128 tysięcy i gdyby w  następstwie tego or­
ni ja i flota angielska przestały istnieć to 
również oznaczałoby to koniec L ig i Nar.

Zmiany w taryfie abonamentowe! 
telefonów.

W A R SZA W A  21. 12.'(A W ). Na konferencji 
Zarządu . PAST-y z min. Miedźi.isklm odbytej 
wczoraj ustalono, Że od Nowego Roku nastąpi 
szereg zmian w  taryfie abonamentowej, m. i. 
obniżona zostanie taksa za rozmowy ponadkon- 
tyngentowe 3-ciej kategorji (sklepy) z 20 groszy 
na 15, z czego 5 gr. przypadnie na państwowy 
Fundusz Inwalidzki. Opłaty wstępne za założe­
nie aparatu obniżone zostaną z 200 na 175 zł. 
(jedynie na terenie Warszawy, Lwowa i Łodzi). 
Pozatem wszystkie inne świadczenia wraz z zasa­
dą llczn.ków pozostają w mocy

Konsulat finlandzki we Lwowie.
W ARSZAW A. 21. grudnia. (A. W .) W  pierwszych 

dniach po Nowym Roku otwarty zostanie we Lwo- 
wie konsulat finlandzki. Poza poselstwem finlandz- 
ikiem w Warszawie i konsulatem w Katowicach, bę­
dzie to tizecia z rzędu placówka fińska w Polsce 
w której będzie można uzyskiwać wizy wjazdowe 
do Finlandji.

Mahatma Gtiandl rażony apnplekslą
LONDYN. 21 grudnia. (A. W .) Słynny przywódca 

ludowy w bidjach Wschodn.ch Mahatma Garufhi, rażony 
został apopleksją. Stan chorego jest bardzo poważny.

(Mahatma Gandhi odgrywa w Indjacł: olbrzymią 
rolę jako wódz nacjonalistów hinduskich, walcząc prze­
ciw Angtji o zupełną niepodległość Indji. —  Przyp. 
R ed l

NO W Y TYGODNIK LUDOWY.
W ARSZAW A, 21. 12. (AW ). Dziś ukazał s>ę 

tu pirrws y numer wielk ego ilus'rowareyo tygo­
dnika ludowego p. t. „Gospodarz polski". P;smo 
redaguje znany działacz ludowy i literat Feliks 
Gwi dż. Pismo stoi na gruncie współpracy z rzą­
dem.

ZNIESIENIE PODATKU DOCHODOWEGO  
W  JUGOSŁAWJI.

BELGRAD, 21. 12. (AW ). Na dzisiejszera 
posedzeniu korńsi finansowej Skupczyny uchwa­
lono zniesienie podatku dochodowego w  całej SHS

EKSPLOZJA GAZOWNI POD BERLINEM.
BERLIN, 21. 12. (AW ). Wczoraj nastąpiła 

silna eksplozja w  gazowni w  Karishorst pod Ber­
linem. Si'a wybuchu zerwała wielką część dachu, 
który snadł na ulicę. Cały szereg ścian zawalił 
się, reszta gmachu stanęła w  płomieniach. Jeden 
z robotników został ciężko ranny.

BUDYNEK 110 PIĘTROWY.
NO W Y YORK. 21. 12. (AW ). Magistrat no­

wojorski uchwalił wznieść budynek rekordowej 
wysokości 420 metrów na 110 piętr, kosztem 23 
milj. dolarów. Budynek ten mieścić będzie 60 wind 
osobowych, w tern 2 pospieszne, które zatrzymy­
wać się będą poraź pierwszy na 82 piętrze.

DEMONSTRANCI W  ROZRUCHACH WIEDEŃ  
SKICH UWOLNIENI PRZEZ SĄD.

WIEDEŃ, 21. 12. (Pat.). Dziś zapadł wyrok 
w procesie przeciwko demonstrantom, którzy w 
czasie rozruchów lipcowych splondrowali lokal po­
licyjny na Rosensteingasse. Wszyscy oskarżeni z 
w yąk iem  jedn go zosia.i przez sąd przys.ęgłycb 
uwolnieni.

NIEMA JUŻ NADZIEJ! W YRATOW ANIA 6 MARY­
NARZY.

WIEDEŃ- 21. grudnia. (A. W./ Z Nowego Jor­
ku donoszą, że niema żadnej nadziei wyratowania 
6 marynarzy z zatopionej łodzi podwodnej. Wczoraj 
po raz ostatni słyszano słabe szmery, które były praw­
dopodobnie ostatnią oznaką życia nieszczęśliwych ma­
rynarzy. Wydobyde z dna morza zatopionej todzi, 
nie nastąpi prawdopodobnie przed wiosną.

ZDERZENIE SIĘ TRAMWAJU Z  W O ZEM
ŁóD/. 21 12. (A W .). P rzy  zbiegu ulic 

Radwańskiej i P iotrkowskiej tram waj zde­
rzył się z wozem. Przednia część tramwaju 
została zdruzgotana.

STRASZLIWA SCENY EZFZI W  CHINACH.
L O N D Y N , 21 12. (A W .) Pisma donoszą, 

że rewolucja komunistyczna stłumiona w  
Kanionie rozw ija się zwłaszcza w  całej p ó ł­
nocnej części p row incji Kwantung. Ucieka­
jący z obszaru objętego komunistyczną re­
wolucją opowiadają, że rozgryw a ją  się tam

I straszliwe sceny przypom inające rzezie bia­
łych podczas powstania bokserów. W  mniej 
szych miasteczkach pom ordowano zam oż­
niejszych Chińczyków. W  mieście Czyp- 
czing zam ordowany został wybitny uczony 
chiński, któremu przed śm iercią wyrwano 
język i ucięto nos.

Widmo śmierci głodowej w Chinach.
w ędrów ka ludów  m ongolskich .

Sprawcy ptnromu w Rumunji przed sądem wojen.
«» o s k a r ż o n y c h  —  1 7  o b r o ń c ó w .

Now e ekscesy antyżydowskie na Litwie.

Protest 128 tys Anglików przeciw wojnie.
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U w aga!!! Tania sprzedaż przedświąteczna

CZEKOLADY i CUKRY
Huber i Tarler, LEGJoNÓW 43 śeia Teatru miejskiego.

Wielki wybór ozdób i kolekcji na 
drzewka. KO M PLET na drzewko 
w pudełkach po Z I. 2*50, 3 50, 
i 4  50. Proszę oglądnąć wystawę.

Rozbrojenie
Ktoś powiedział, że słowa są po to, aby ukrywa: 

my ? Ii. W  odniesieniu do dyplomacji raozącej nad roz­
brojeniem świata, możnaby powiedzieć, że słowa jej 
są poto, aby ukrywać czyny.

Rozprawy na temat pokoju mają chyta ten cel, 
aby odwrócić uwagę świata od gwałtownych zbrojeń 
vv róepgch krajach.

Litwinow przybył do Genewy z różdżką pokoju, 
a równocześnie w  Rosji doprowadzono do najwyższej 
doskonałości cały aparat dla wojny powietrznej i ga­
zowej.

Niemiecki min. Stresemann zapewnia cały świat 
o pokojowych zamiarach Niemiec, a równocześnie do 
budżetu państwa niemieckiego wstawia się znaczne 
kwoty na zbrojenia na morzu.

Oto przed kilku dniami na radzie rządu Rzeszy 
zgłosi! podsekretarz stanu socjalistycznego rządu Prus 
dr. Weissmann następujące wnioski:

Skreślenie w  budżecie państwowym Rzeszy pozycji 
żądanej przez mmistierjum Reichswehry na budowę 
nowych pancerników do wysokości 9,300.000 m., skre­
ślenie rćżnych dalszych pozycji ministerjum Reichs­
wehry w  wysokości 6,29J.500 m.

W  sprawie tej zabrał głos minister Gessler, o- 
świadczając, że rząd Rzeszy nie może przyjąć odpo­
wiedzialności za to, żeby pozycje zbrojeniowe, doty- 
c-ąee rozbudowy sił morskich Niemiec, były ocraniczo- 
ne jeszcze niżej dozwolonej o rzez Ententę miary. 
Rząd Rzeszy nie będzie wprawdzie mógł zbudować 6 
krążowników, lecz tylko 4, aczkolwiek Niemcom po-, 
zwolono na budowanie tych sil morskich.

^enzacyjne było uzasadnięzie ministra wojny dla­
czego wydatek budowy na pancemiki musi być przez 
radę stanu uchwalany. Otóż min. Gessler podkreślił, że 
rozbudowa floty wojennej Niemiec jest potrzebna ko­
niecznie Rzeszg celem zabezpieczenia drogi morskiej 
do Prus Wschodnich, odciętych od terytorjum Rzeszy

E 3*eatru yfielkiego.
„ D o n n a  Orefta*4,

komedii renesair owa GiOVACH!NA F0R7AN0.

Jak pech, to pech. Raz odwołuje się 
przedstawienie dlatego, że aktorka, m ają­
ca w  niem grań. sam owolnie przedłużyła so- 
łm yurlop , drugi raz dlatego, że... me było 
w idzów , innym razem  — jak ostatnio — 
zaczyna się je z Irzechkwadransowem o- 
poźnieniem, ponieważ wmieszała się ,.vis 
m a jo r " : aktor, m ający grać jedną z g łów ­
nych ról. zachorował i musiał go zastąpić 
inny, który na gwałt uczył się ro li w cza­
sie. kiedy publiczność z zadziw iającym  spo­
kojem  — trzeba to przyznać — czekała na 
podniesienie kurtyny. Komunikat dyrekcji 
prosi, aby to poronione pierwsze przedsta­
w ienie uważać za „p róbę genera lną"; tę 
prośbę m ożiiaby było  uwzględnić, gdvby 
komunikat doręczony był recenzentowi — 
przed przedstawieniem a nie dopiero dnia 
następnego, jak się to m ów i — jako musz­
tarda po obiedzie. Obiad był wprawdzie 
bardzo skrom ny — ale to już w ina kucharza 
sezonowego, który nie ma... szczęśliwej rę­
ki. I stąd ten pech teatrów  lwowskich wr 
bieżącym  iroku teatralnym.

Co r o b ić ! Ostatecznie doczekaliśmy się 
rozpoczęcia przedstawienia i ukazania się 
p. Mazarekówny, uroczej donny Oretty. Z 
ubolewaniem stw ierdzić trzeba, że ta artyst­
ka o aparycji, predystynującej ją  do ról, 
wym agających finezyjności i stylu i role 
te oddająca z subtelnym wdziękiem , abstra­
hując od rutyny, tak rzadko m a sposob­
ność ukazywać się na scenie. Równocześnie 
stw ierdzić trzeba, że z pośród grających w  
niniejszej sztuce ona jedna zasłużyła na

na papierze.
przez Polskę. Lżejsze siły morskie nie wystarczają, 
dlutegc musi być zbudowany pancernik. Szef mary­
narki wojer.nej stwierdził, że pozycja przeznaczona na 
budowę wystarcza ażeby zażegnać w ten sposób prze­
silenie gospodarcze i finansowe, które grozi niemiec­
kim stoczniom w  Wilhelmshaven. W  stoczniach Ko- 
’onji prace musiałyby być wstrzymane na jesieni, gdyby 
się nie dało zamówienia na budowę pance-nika.

Mimo tak iutenzywnej obrony programu zbrojeń 
morskich Niemiec przez min. wojny Gcssicra wniosek 
rządu pruskiego, Skreślający pożycie zbrojeniowe, został 
przyjęty w  imiennem glosowaniu 36 głosami przeciwko 
32 głosom.

Jest to niewątpliwie trjumt' socjalistycznego rządu 
pruskiego, ale nacjonalizm niemiecki, grożący odwe­
tem, znajdzie sobie inne drogi zbrojenia, jeżeli legalne 
zawiodą.

Dopóki narody moralnie się nie rozbroją, siowo 
,‘„pokój" pozostanie frazesem. Jedynie socjalizm —  jak 
to świadczy m. in. przykład rządu pruskiego dąży 
szczerze i konsekwentnie do powszechnego rozbroje­
nia moralnego i fizycznego. W  ustroju kapitalistycznym 
wojna zawsze i wszędzie jest możliwa.

Z.

Towarzysze Robotnicy!

, | l i i  LUDOWY”
w e wszystkich publicznych lokalach 

jak  w  restauracjach, fryzjerniach itp.

NA EK R A N IE  DNIA.
Korespondent z Ustrzik Dolnych.

p
W  korespondencji z Ustrzyk Dolnych, zamie­

szczonej w  „Słowne Polskicm" z dnia 21 b. m., 
może ciekawy c.ytdnik przeczytać, co następuje:

„Z  przyjemnością należy podnieść, że tak na 
odczycie, jak na przedstawieniu (naturalnie w U- 
strzykach Dolnych! przyp. Red.) nie brakło prawie 
żadnego Polaka. Tak na uroczystości porannej, ja- 
koteż na odczycie i przedstawieniu nie zauważono 
nikogo z mnieiszośri narodowej, z-esztą nie oro­
szonej".

Nie udem co za szmófc z Ustrzyk Dolnych za­
sila „korespondencjami" organ narodowy, ale pew­
nikiem będzie to już człowiek starszy’ i cierpiący 
na hemoroidy, oraz zanik komórek mózgowych. 
Bo i jakże nazwać to ględzenie ustrzycko-dolnego 
szmoka, piszącego, że nic zauważono nikogo z 
mniejszości narodowej... zresztą, nie proszonej?

Więc jakże to sobie dr.th-dobrodzicj wyobra­
ża? Czy można kogoś*zaaważyć tam, gdzie go 
się nie prosiło? Jeśli zaś kogoś się nie prosiło, to 
siłą faktu, nie można znowu tego kogoś „zauwa­
żyć ‘. Jakieś zasady przyzwoitości istnieją chyba 
i w  Ustrzykach Dolnych!

A  niechże druha-do! rodzieja nic znam!
„Siowo Po’skie‘ powinno jednak poprosić 

swego szanownego „korespondenta" z Ustrzyk 
Dolnych, aby się również nie dał „zauważyć". 
Niech druh-korespondćnt nie kompromituje po ga­
zetach poczciwych Ustrzyk Dolnych!

Stem.

80.GU0 bochenków cnleba 
pastwą płomieni.

W  Bukareszcie spaliła się w  tych dniach ol­
brzymia fabryka chleba, która zaopatrywała w 
chleb cale miasto. Pożar powstał w czasie pracy 
z powodu uszkodzenia rury, doprowadzającej ro­
pę naftową do pieców. Zniszczonych zostało dwa­
naście pieców, 80.000 bochenków chleba, dwa­
dzieścia wagonów mąk' i 5 wagonów dodatków 
do piećzywa. Szkoda wynosi przeszło 30 mi’jonów 
lei. Bukaresztowi nie grozi brak chleba, ponie 
waż wszystkie inne przedsiębiorstwa mogą pod 
wyższyć swoją wytwórczość.

aplauz bez zastrzezeń, że ona jedna tylko 
nie uważała przedstawienia za „p róoę  ge­
neralną". Połączenie mieszczańskiej bon- 
hom ji z filuternym wdziękiem renesan­
sowej hlorcntynki — demonizm kobie­
cości. n ie ' objaw ia jący się tragicznym i w y­
buchami namiętności lecz jak zabójczy ja ­
kiś nektar spełniający swe fatalne dzieło 
i (radujący ,się płocho jego dokonaniem — 
to wszystko składało się na postać donny 
Oretly, w  którą przem ieniła się bez reszty 
p Mazarekówna.

Mam żal do p. S trach ockiego, że w 
ostatniej chw ili, bez przygotowania podjął 
się roli. W ybitny len artysta ma za dobre u 
nas im ię i dlatego szkoda było  zasłużoną 
lq [renomę narażać na szwank podejm owa­
niem wysiłku, którego nie m ógł nagrodzić 
sukces, r .  Stracliocki nie gra ł ale im prow i­
zow a ł; był nierówny, nienaturalny, nie 
stworzył żadnego typu ale transformował 
się od sytuacji do sytuacji, rob ił świetnego 
kawalera renesansowego, aby za chw ilę za­
mienić się na kom icznego buffoua, co w  re­
zultacie dało efekt zupełnie negatywny. Je­
stem pewny, że w  dalszych przedstawie­
niach p. Strachocki da już przem yśloną i 
opracowaną kreację — ja ,niestety, mogę, 
wydawać osąd tylko o tem, co widziałem.

P. Gulner z dobrodusznego kupca-ro- 
gala zrob ił jakąś wrzeszczącą i m iotającą 
się figurę — szarża była za jaskrawa. P. 
Nosarzewska wyobraziła  sobie, że „w ie lk ie  
m iłośnice" wszystkich w ieków  muszą być 
jednakie w  typie, charakterze i sposobie 
traktowania swego zawociu — dlatego za 
m ało było  w jej kreacji z renesansu, za du­
żo z współczesnej przyjació łk i jakiegoś ban­
kiera czy przemysłowca.

A sztuka? Owszem, owszem załata re ­

nesansem, zwłaszcza, że" dekoratywnic dano 
jej ładną oprawę na naszej scenie — nie 
ca ta ta błaha historyjka na temat perfid ji 
kobiecej, starająca się dow ieść egzempla- 
rycznie, /*• w ierność kobiety jest "fikcją a 
cnota jej nie ulega ly lko  dopóty, dopóki 
nie znajdzie dogodnej sposobności, by u- 
paść — nie wym agała koniecznie trans- 
płantowania na grunt florencki w  czasy 
Medyeeuszów, by zainteresować swym pro- 

• blemem. Stroje renesansowe i dekoracje re- 
| nesansowe nie rob ią  jeszcze renesansu. Akt 
( pierwszy zapow iada coś nadzwyczaj zajmu­

jącego i mocnego, w  stylu tego potwrorpe 
pięknego okresu, wybujałego tak pod 
względem kuitury i wykwintu jak i ohydv 
życia ; akt lir jest już tylko burleską, ładnie 
stylizowaną, akt I I I .  sprawna zawód, boT-ałą 
h islorją kończy... kropkami, które każdy 
tłumaczyć .sobie m oże tak albo inaczej.

Naogół sztuka sympatyczna, dobrze 
zbudowana i niezasługująca na tę przeraźli 
wą pustkę jaka w ia ła  z w idowni. Skrzyw ­
dziła ją  bardzo dyrekcja, wyznaczając na 
ten sam dzień prem jerę operetki wr Teatrze 
Nowości. Dwue prem jery jednego dn ia ! — 
trzeba chyba stale bujać wr obłokach, by 
nie licząc się z całkow icie uzasadnionem 
uprzedzeniem publiczności do teatru pod 
dotychczasowymi anspicjami. spodziewać się 
że zapełnią się sale na równoczesnych 
dwóch prem je ra c h ! A le co ta m ! tak czy 
owak obywatele lwow7sey z krwaw icy swro- 
je j będą nadal codziennie dopłacali 2.000 
złotych do teatru...

„Apres m oi le deluge" — po mnie niech 
sobie przychodzi potop '

Artur Cwikowski



0 „DZIENNIK  LUDOW Y" Nr. 293

W IE L K I  N U M E R  Ś W I Ą T E C Z N Y

„D Z IEN N IKA  LUDOW EGO
wyjdzie z piątku na sobotą w  dniu 24 grudnia b. r.

Z aw ie rać  będzie szereg  artyk u łów  p os łów  tow .: IG N A C E G O  D A ­
S Z Y Ń S K IE G O , N IE D Z IA Ł K O W S K IE G O , P O S N E R A  -  pozatem bo 
gaty  dział literacki i artystyczny. N um er będzie ozdobiony ilustracjam i 
ariysty  m alarza K O S T Y N O W fC Z A .

Osobny dzia ł pośw ięcony będzie satyrze politycznej W . R A O R T A ;  
pozatem z dziedziny wiedzy i techniki a rtyku ł inż. L IB A Ń S K IE G O  
i w ie le  innych. <

Z e  w zg lęd u  na podw ójną  objętość i znacznie pow iększony nakład  
in serow an ie  w  w ie lk im  św iąt. Nr. przedstaw iać będzie duże korzyści.

Ogłoszenia do nr świtecznego przyjmuje fidmin. do czwartku miecz.

Mściwość „sprawiedliwości" niemieckiej.
Przed rokiem  w ielką sensację wzbudzi­

ła w' Niemczech książka pod ty ł.: „Życie 
ją zab iło" ( ,Vom Leben gelótet‘ ‘ ), która 
wyszła nakładem katolickiego w ydawnic­
twa Herdera. Książka wydana została w  
form ie pamiętnika m łodej dziewczyny, k lo ­
ca czyni pod adresem policji obyczajowej 
w Erem ie i zarządu tamtejszego szpitala 
ciężkie zarzuty. Oskarża m ianow icie policję, 
że piętnastoletnią dziewczynę] w  najbrutal­
niej szy sposób napiętnowała jako prostytut­
kę, oddała ją  do szpitala na leczenie choro­
by, której nie było, a w  szpitalu lekarze 
zastosowali leczenie Salyarsanem, czem ją  
zabili. Końcowe kartki pamiętnika były  pi­
sane !przez matkę o fia ry polic ji biremeńskiej. 
Policja, rzecz jasna, zainteresowała się b li­
żej tą książką, przyczem  wyszło na jaw, że 
autorką książki była malka ow ej dziewczy­
ny, Elżbieta Kolomak, żona szewca, która 
na podstawie pozostawionych notatek, li-

„Fototnik Po’ski" (Detroit) podaje:
Komitet ni si na yomccy stia, kującym od sie­

dmiu mics ęoy 120.000 górn kom w  zagłębiami 
Pennsylwan i i Ohio, rozprzeslrzenia obecnie po 
caym kra u dzi.śątki tysec j icyfkularzy, w  któ­
rych s aw.a-g’óvvrie pód adresem ronotników ta­
kie wymowni pylania:

„udzie W y s oicii? Czy po stronie właści­
cieli ko,-a ń, c y też po stronie pracujących w  tych 
koprlmach? Kogo pragnęli y icie ujrz,ć zwycięz­
cami w  o ec: ym s‘raku? Po której slronie są W a­
sze sjm, a j.?  Komu o^a,ccie swój gb s  w  czasie 
wg o rów ? ‘ ...

C rku arz zawiera liczne ilustracje z terenów 
nów srakorych , w rzicanie roizi.i rojot. i:zych 
z domów „kompani n0ch■ widek nędznych ba­
raków, w  jakch muszą przepędza.- zimę wyrzu­
ceni z mi sJtań yórmcy, ich żony i dzuci —  a

J a k  s ię  lu d z ie  w it a j ą ?
Sposób witania si? ludzi jest bardzo rozmaity. Za­

leży on od kultury, obyczajów danego kraju, a na­
wet od klimatu.

Wzajem.la wymiana dotknięć u wszystkich niemal 
fudów uchodziła jako wyraz pozdrowienia i przyjaz­
nego stosunku. Dlatego w  Australii spotykający się 
krajowcy dotykają wzajemnie końców nosa. Niektóre 
plemiona murzyńskie przy powitaniu chwytają za ręce 
i ciągną palce tak mocno, że aż trzgszczą; u innych 
ludów Afryki środkowej siadają wita ący się na ziemi 
i uderzają się palcami.

Na Sumatrze witający schyla się przed osobą któ­
rą pragnie przywitać, prosi ją o lewą nogę, poezem 
klęka i nogą dotyka swego czota, piersi i kolan.

Hindusi przy powitaniu dotykają prawą ręką czota.

stów swej córki i rozm ów  z nią tnk cięż­
ko oskarżyła policję caty dzisiejszy sy­
stem społeczny.

N ie ispodziewała się nieszczęsna kobieta, 
że odpowiedzią na ten jej głos rozpaczy bę­
dzie zemsta władz, które z kolei ją, matkę 
ofiary, oskarżyły o kuplerstwo ! Znaleźli się 
nawet „św iadkow ie", oczyw iści? ze s fe" po­
licyjnych, obciążający panią Kolom ak tak 
silnie,, że na podstawie ich zeznań sąd ław ­
niczy skazał ją 17 czerwca 1927 na ośm 
miesięcy więzienia za kuplerstwo.

Onegdaj odbyta się przed sądem odw o­
ławczym  w  Brem ie druga rozpraw a prze­
ciw  p. Kolomak. Dwudziestu ośmiu nowych 
św iadków m iało rzucić snop światła na lę 
sprawę, lecz z powodu niejawienia się jed ­
nego ze św iadków ,1‘ozprawę ponownie od­
roczono. A tymczasem ofia ra  mściwej spra­
w iedliwości niem ieckiej odsiaduje karę wię­
zienia za w iny p o lic j i !

na każdej stronie bije w  oczy pytanie: „Jak Wy 
glosujecie? *...

Wszyscy robotnicy, do rąk których dójdzie ów 
cyrkularz, proszeni są o wypowiedzenie swojego 
zdania, dając odpowiedź na stawiane tam pyta­
nia i zwrócenie balotu razem z zasiłkiem dla straj­
kujących.

Przy pomocy tego rodzą u kampanji Komitet 
ma nadzieę obudzić z letargu amerykańskich ro­
botników zorówno zorganizowanych jak i niezor- 
ganizowanych —  zwraca ąc im uwagę na niebez­
pieczeństwo, jakim grozi ta ich bierność i apatja 
ca.ej 'klas ę pracująicej.

Przegrana górników odbić się musi na catej 
klasie pracującej, bo r.i odzown m ;ej nastę siwem 
by"o y ogó ne obcinanie zarobków zarówno zor­
ganizowanym jak i niezorgan.zowanym robotni­
kom w ca ym kraju.

gtowę zaś pochylają ku przodowi. Turcy krzyżują ręce 
na piersiach i pochylają głowę przed witanym. Arab 
rozpoczyna powitanie stówami: „Salem ale kum" (po­
kój tobie), poczem kladz e rękę na pierś.

W  staiożytnym Egipcie przy powitaniu się równych 
z równymi pochylano się z łebka, przyczem ręce o- 
puszczano na kolana. Gdy w Chinach spotkają się 
dwie osoby, jadące konno, nirej stojąca pod względem 
społecznym schodląi z konia i przepuszcza obok siebie 
jadącego.

U ludów wysoko stojących pod względem kultury 
uścisk ręki i pocałunek są najbardziej przyjętemi for­
mami powitania.

Dopiero w  nowszych czasach (od wieku XVI. czy 
XVII.) ludy eurcpejsk'e, zamiast innych dowodów czci, 
zaczęły zdejmować kapelusz.

JCącik pouczający.

Co to są bakterje.
Nie każdt} wie, że są na świecie tak drobne 

rośliny, że na przestrzeni 1 milimetra kwad 
może ich b1 ć do 2 030. Są one wszęaźie: w gle­
bie, w  wodzie, w powietrzu i w ciałach nieży­
wych ludzi, zwierząt i roślin. Nauka nazwała je 
bakterjami. aloo bakcy.ami.

Widzieć je można ty'ko przez bardzo silnie • 
powiększające s:ka , a wyglądają różnie: jedne 
są w  postari kulec lub las :czek, inne wyglądają 
jak śrubowate skręcone niteczki. ' albo skupienia 
galaretowate. Rozmnażają się bardzo szy.ko i 
niesłychanie licznie, tak, że w  gnijącym organi­
zmie można ich znaleźć miliardy.

Z po:’ ród tych roślinek jedne są bardzo poŁ 
żyteczne, a inne bardzo szkodliwe Pożyfeczne- 
mi są te, które wywołują 'kwaśnienie m'eka, kwa­
śnienie ogórków, kapus‘y, ba-szczu, ciasta, gni­
cie nawozu oraz rozkładanie zwtok ludzi i zwie­
rząt, roślin i różnych resztek ludzkigo gospo­
darstwa, któremi, g ’y"'9 nie one, z i2tnia byłaby 
zupełnie zawa'ona. Roślinki te podobnie jak ro­
bactwo, n scczą, tocząc wszystko. Zniszczenie to 
objawia się jakci butwieni?, gnicie i próchnienie. 
Przytem wywiązują się różne o nieprzyjemnej 
woni gazy jak siarkowodór amonjak, (np. w 
oczy gryzący w stajni końskiej), kwas węglowy 
i woda. Po ukończeniu takiego rozkładu pozo­
staje tylko trochę popiołu i próchnicy.

Szkodliwych tych roś'inek j~st także bardzo 
dużo Nazywamy je bakterjami chorobptwórczemi 
bo są powodem różnych chorób zakaźnych, zwła­
szcza wtedy, kiedy ma'ą odpowiednie ku temu 
warunki.

Uczeni ludzie oddający s!ę ich badaniom po­
znali bakterje, które wywołują gruźlicę, czyli su­
choty, a także i takie, które są powodem cho­
lery azjatyckiej, dżumy, tyfusu, ró y, trądu, za­
palenia płuc, pomoru świń, nosacizny koni, cho­
lery kur itd.

Po poznaniu tych bakteryj wynajdują oni 
środki im przeciwne, uniemożliwiające ich roz­
wój w  postaci różnych szczepionek.

Do wnętrza cła’a dostają się te bakterje przez 
obrażenia czyli ranki w  skórze i błonach śluzo- 
zowych a także z powietrzem przez wdychanie 
z potrawami przy jedzeniu, z wodą przy piciu 
i t. d.

Po rozmnożeniu się ich w ciele wywołują 
miejscowe lub ogólne zapalenie, -opienie, zaka­
żenia itd., a żyjąc sokami chorego wytwarzają 
w  nim trujące substancje czyli toksyny, które stają 
się przyczyną gorączki, kurczów itd

Bakterje, a s cz golnie bakterje chorobotwór­
cze nie znoszą słońca i w  nim gmą. Z  tego też 
powodu budując dom, naieży ronić okna wielkie, 
widne, ku po'ućhiowi zwrócone, a w  całym do­
mu, w  kuchni, na podwórku, i we wszystkich 
miejscach utrzymywać jak największą czystość i 
porządek. W  brudzie bowiem, w  cieniu bakterje 
najbardziej się mnożą

Przykładów co do tego mamy wielką ilość 
Wziąws y na;:rzyk’ad czasy panującej cholery, to 
choroba ta nawiedz?’ ? najpierw te domy, w  któ­
rych t y o  najwębsze niechlujstwo.

Przedewszysikiem powinno się pamiętać o 
czys'o cl w asnego cla'a. Jećnm słowem wszędzie 
i na każdym miejsm powinno sfę przestrzegać 
czys'o ci.

2)zlał filmowy.
„K o n iec  świata*1.

Film naukowy, wykonany pod kierownictwem 
sławnych geo'ogów  i adrenomów. Przedslawia ja­
sno ruchu >cial niebiesKch i badania czynione w  
tym kierunku od najdawniejszych czasów. W i 
dzimy na ekranie jak p-zypuszczalnie wyglądała 
nasza ziema, powstając i jaki może mieć koniec. 
Przesuwa ą s ę przed naszcmi oczyma fantastyczne 
obrazy z ksężyca, Merkurego, Jupitera itd.

oparte na hipotezach uczonych. 
Zapoznajemy s ę  wr.szcie z konstelacjami i ich 
drogami.

Populerne ujęcie f.lmu pozwala na zrozumie­
nie go przez szerokie masy.

Program uzupeln.ony jest ładnym filmem pt 
„Jej Wysoko.'ć tańc y wa.czykab

P
f i l ' '

T  IHO solidarnością można zwyciężyć.
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Zniesienie Tpczasnwego Wydziału Samorządowego. l Cz» pisnomwoino urztó  loterie.
«  ■  “  * «  .. sa mcze rozstrzvanh >cie.

Wicepremier Bartel „zapom .iiał" o podwyżce pracowników państw.
W ARSZAW A. 21. gnidnia. (Pat.) Dnia 21. gru- 

inia b. r. po południu o oby to się pod przewodnictwem 
Włcepieni. Bartla posiedzenie Rady min. Na posie­
dzeniu tern między inneini uchwalony zastał: pro­
jekt rozporządzenia Piezydenta Rzplitej o organiza­
cji w  zakresie działania władz administracyjnych ogóL 
nycb, projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
'zniesieniu Tymczasowego Wydziału Samorządowego 
projekt rozporządzenia Rady min. o statystyce ruchu 
na dr ogaci1 wodnych śródlądowych.

Pozatem Rada min. zgodnie z wnioskiem mm. 
spraw zagT. uchwaliła projekt ustawy w  sprawie ra- 
Tyfikarji konwencji podpisanej w  Rzymie dnia 6. kwie­
tnia 1922 pomiędzy Austrją, Włochami. Polską. Ru- 
«nttnją Jugosiawją i Czechosłowacją, dotyczącej wy­
płaty emerytur i !wsparć emerytom cywilnym; i .‘woj­
skowym b. Austrji.

Na wmiosek min. skarbu Rada ministrów uchwa- 
&fa projekt rozporządzenia Prez. Rzplitej w  spra­
wie zatwierdzenia umowy polsko- gdańskiej o za­
stosowaniu ceł wywozowych. _______

Dalej na wniosek ministra sprawiedliwości uchwa­
lony został projekt rozporządzenia Prez. Rzplitej o 
aplikacji sądowej w  okręgu sądów apelacyjnych w  
Warszawie. Lublinie i Wilnie.

Wreszcie Rada min. uchwaliła projekt rozporzą­
dzenia Prez. Rzplitej o przedłużeniu prawa zwłoki 
przewidzianego w paragr. 5. rozporządzenia Prezy­
denta Rapniej z dnia 14. maja 1924 o przerachowaniu 
zobowiązali prywatno- prawnycn.

W  Ikoricu Rada min. uchwaliła dodatkowy kredyt 
w budżecie ministerstwa poczt i telegrafów na r. 
1927/28 w  kwocie 3,290.000 zł.

Tyle Pat. Na tem posiedzeniu Rady min. miała 
być rozpatrywana sprawa podwyżek dla pracowni­
ków parisiw., jak swego czasu wiceprem. Bartel o- 
obiecał. Komunikat Pata nie podaje o tem ani słowa 
P. Bartel widocznie zapomniał o swej obietnicy: o- 
biecanka —  cacanka.

Trudno jednak uwierzyć, by zapomnieli o tem 
pracownica państw. Ciekawi jesteśmy, co im. p. Bar­
tel odp owiej i czy odpowiedzią tą zadowolą się.

Kult pota-IMi sa tośreocji parlji socjM Eurapj pln-isM.
Plan plebiscytu na na W ile ń s t «/ ź iie . -P r «e m 6 # ie n 'e  to w. Niedziałkowskiego

BERLIN. 21. grudnia. (Pat.) „Vorwarts“ zamieszcza 
sprawozdanie z konferencji partji socjalistycznych 
państw północno- wschodniej Europy, twierdząc, że 
w  (ciągu obrad wygłoszone zostało przedewszysłkiem 
szczegółowe sprawozdanie o rozwoju wydarzeń na 
Litwie przez oficjalnych delegatów litewskiej partji 
socjalno- demokratycznej, którzy oświadczyli między 
innymi, że ostatnia decyzja Rady Ligi usuwa wpraw­
dzie istniejący stan wojenny między Polską a Litwą, 
sprawa Wilna jednak nie została załatwiona. Dlate­
go też sądzą oni, że zapowiedziane bezpośrednie 
rokowania między Litwą i Polską nie będą mogły 
rozwiązać głównej spirawy stanowiącej przedmiot kon­
fliktu, ani stworzyć stosunków pokojowych. Socja­
liści Kfttwscy wysuwają żądanie plebiscytu wśród lu­
dności Wileńszczyzny.

W  odpowiedzi Litwinom przedstawiciel Polskiej 
Partji Socjalistycznej b. poseł Niedziałkowski złożył 
krótkie oświadczenie oznajmiające, że P. P. S. przyj­
muje oświadczenie litewskiej socjal- demokracji do 
wiadomdfdi < -e  że swej strony daje wyraz głębokie­
mu (przekonaniu, że w  dniu zwycięstwa demokra­
cji w  Poj/oe i na Litwie, wszystkie trudne problema­

ty, które dziś dzielą oba. kraje, znajdą pokojowe roz­
wiązanie oparte, na zasadach socjalizmu międzunHro- 
dowego i (samostanowienia narodów o sobie.

W  rezolucji, która uchwalona została po długiej 
dyskusji, konferencja socjalistyczna oświadcza, że o- 
becne rozwiązanie genewskie nie jest właściwie wca­
le rozwiązaniem konfliktu polsko- litewskiego, choć­
by dlatego, że oosiadająca główne znaczenie kwestja 
Wileriszczgzny została całkowicie pominięta.

Z tego też powodu konferencja wyraża obawę 
że rokowania polsko- litewskie, które mają się roz­
począć na skutek decyzji genewskiej, nie doprowadzą 
do żadnego wyniku, i że po nich spór polsko- li­
tewski wybuchnie z cńłą silą w ostrzejszej jeszcze 
formie. Rezolucja wreszcie przypomina zasadę samo­
stanowienia narodów o sobie, stwierdzając, że za­
sada ta na terenie Wileńszczyzny dotychczas nie Dyla 
stosowana. Urzeczywistnienie tej zasady może dojść 
do sikuiku, zdaniem kół socjalistycznych, tylko po it- 
sunięciu obecnego systemu rządów na Litwie i w  
Polsce i przy wskrzeszeniu w  jgch krajach demo­
kracji parlamentarnej.

Olbrzymi pożar zamku w Dzikowie.
8 o só b  sp łon ęło  żyw cem  podczas katastrofy, 7 za ś  o d n io sło  c iężkie  
obrażen ia . — O rdyn*t Z iz is  aw T arn ow sk i p on iósł m iljonow ą stratę.

W łaściciel dóbr ziemskich, ordynat, 
Zdzisław Tarnowski, posiadał okazały za­
mek w  Dzikowie, pow. Tarnobrzeg. Była 
4q dwupiętrowa budowa o dwóch skrzy­
dłach. zdobna w  w ieżyce i sztukaterje w  
stylu irococo. Zamek ten ocalał od znisz­
czenia w  czasie w o jn y  światowej i  zaw ierał 
wiele cennych dzieł sztuki, oraz pamiątek 
rodow ych . v ,

W czoraj nadeszła do L w ow a  w iado­
mość, że okazały ten gmach padł ofiarą 
płomieni i zgorzał doszczętnie. W ed le in­
form acji podanych przez „P a ta “  pożar po­
wstał na strychu o godzinie 2‘30 po półno­
cy, poczem ogień z błyskawiczną szybko­
ścią przeniósł się do pokojów  drugiego p ię­
tra. a następnie na pierwsze piętro, gdzie 
w  wielkich salach pałacu m ieściły się sła­
wne zb iory historyczne oraz bibljoteka dzi­
kowska. składająca się z około 20 000 to­
m ów, wśród nich w iele cennych białych 
kruków. Na ratunek pospieszyła służba 
dom ow a i m łodzież szkolna oraz mieszkań­
cy  D zikowa i Tarnobrzega. W  akcji ra ­

tunkowej według dotychczasowych danych 
! poniosło śm ierć 9 osób, mięcizy innym i zna­

ny lekkoatleta biegacz Freyer, syn koniu­
szego br. Tarnowskiego. Pozatem  zginęło 
dwóch uczniów gim nazjalnych i kilku ro ­
botników. Z pośród kobiet poniosła śmierć 
pewna seminarzystka. Pozatem  kilkanaście 
osób odniosło ciężkie lub lżejsze obrażenia. 
Rannych przew ieziono do szpitala w  T a r ­
nobrzegu. Do godz. 1‘30 w  południe pożar 
jeszcze trwał. Akcja ratunkowa zm ierzała 
do ocalenia przynajm niej tej drobnej zresz­
tą części pałacu, nie objętej jeszcze ogniem, 
w  której mieszczą się aparfamenty Zdzi­
sława hr. Tarnowskiego. W edług ostatnich 
inform ., dzięki bohaterskim wysiłkom  ratu­
jących udało się ocalić około 50 proc. zb io­
rów. Uratowano częściowo lewe skrzydło 
zamku. W  pokojach mieszkalnych pałacu 
przebywała podczas pożaru matka Zdzisła­
w a br. Tarnowskiego i księżna Radziw iłłó- 
wa które zdołano uratować. Dokładnej licz­
by o fia r dotychczas nie ustalono. W łaściciel 
zamku był nieobecny podczas pożaru.

KONSUL SOWIECKI W  CHINACH W  ARESZCIE
M O SKW A, 21 12. (Pat.). Z Hankou 

donoszą, że konsul sowiecki w  Kantonie 
żyje. lecz znajduje się w  areszcie, natomiast 
wicekonsul jak również w ielu innych oby­
wateli sowieckich zostało zabitych. L ok a l

konsulatu został zdemolowany. Komuniści 
Jfi w  Kantonie m asowo rozstrzeliwani — 
W ładze chińskie w  Szanghaju zażądały zli­
kwidowania tamtejszej placówKi Tassa oraz 
wyjazdu jej korespondenta.

Zasadnicze rozstrzygniecie.
Sąd najwyższy w  orzeczeniu swej Izby 2-ej, 

które właśnie świeże s'ę ukazało, kładzie poniekąd 
kres tym praktykom, a przynajmniej znacznie je 
ogranicza.

Chodzi'o o wydawnictwo n:e:akiego Grotel- 
niaka w  Łodzi p. t. „Gazeta 10 groszy dla wszyst­
kich". Urząd skarbowy akcyz monopolów pań­
stwowych w  Łodzi oskarżył to ,vydawn(ct” 'o o 
urządzenie dla swych (czytelników loterji przez dru­
kowanie w  gazecie kuponów, zastępujących bile­
ty loteryme i dających prawo dó wzięcia udziału 
w  losowaniu 1490 premji.

W  1-ej 1 2-ej instancji urząd skaibowy spra­
wę przegrał. Instancje te nie dopatrzyły się w  ten. 
przeds'ęwzięr!u —  ukrytej loteri. >

Inne było zapatrywanie Sąau Najwyższego, 
który jako instancja kasacy na wyrok Sądu Okrę­
gowego skasował i skierował do ponownego roz­
patrzenia. !

Nie ograniczając s ę  do gruntownych wywo­
dów prawnych i naukowych, uzasadniających 
wniosek, iż tego rodzaju mzsprzedaż kuponów 
jest mczem innem, ty’ko —  ukrytą formą loterji 
Sąd Najwyższy stwierdza, iż z punktu wjdzenia 
ćkonomiczn-go łoterja —  „jest to wzbogacenie się 
jednych kosztem drugjch, z punktu zaś widzenia 
społeczno-wychowawczego loterja jest zawiskiem 
ujemnem. rozwijającem dążenie do „zysków bez 
pracy".

„Przeniesiona w  dziedzinę literacko-publicy- 
styczną —  stwierdza dalej Sąd Najwyższy —  lo- 
ter a zmienia 1 tera turę i publicystkę w  orzedsię - 
Wzięcia obliczone jedynie na zysk i zatracające 
cele ideowe".

KOMISJA OPINJODAWCZA.
W A R S ZA W A , 21 12. (AW .). Kom isja 

opinjodawcza pracy rozważała projekt r o z ­
porządzenia o sądach pracy, o odroczeniu 
upadłości i wojewódzkich  sierocińcach i 
przeciłożyła we wszystkich tych sprawach 
rządow i szereg wniosków. Hozporządzenit 
o odroczeniu upadłości przew idu je m. m 
wstrzym anie postępowania upadłościowego 
jeśli firm a niegdyś silna finansowo jest 
ch wis owo w  stanic niewypłacalności. Odno­
si się to głównie do spółdzielni

Tragiczny zgon chłopca.
Parobcy niszcząc granat, spowodowali 

śmiertelne poranienie wyrostka.
Driia 18. maja b. r. Iwan Beń, zam. w  Bmś- 

nie Starym, wyoral na swem polu granat, który 
leżat tam od czasu światowej wojny. Beń pozo­
stawił nabój na miedzy i powiadomił o tem 18-to 
letniego Miko’aja Fella, który zawiadomił o tem 
Nestora Łowczanina. Ten postanowił granat za sz­
czyć i w  tym (celu w  towarzystwie kilku parobków 
rozłożyć ogień pod lasem. Gdy gałęzie poczęły 
płonąć, Łowczanin rzucił granat do ognia. Nim 
obecni zdo'au s ę rozbiedz, nabój eksplodował z 
ogŁs ającą detonacją, W yrwa ziemi kontuzjowała 
Łowczanina w brzuch, zaś odłamki metafu

zrauły ćężkc 16-ehlegO Oleks Czajkę.
Ojciec ni s eręsnego odw.ózł go niczwłecznie 

do szp:ta’a w  Lubaczowie, gdż:e zraniony zmarł 
wskutek doznanych obrażeń.

Frokuratorja sądu ka.ncgo por ągnę*a do od­
powiedzialności Fella i Łowczanina za nieostrożne 
obchodzenie się z  nabojem. Beń w międzyczasie 
wyjechał do Kanady i wskutek tego uniknął kary.

Wczoraj w  tej sprawie odbyła się rozprawa, 
przyczem Feli został skazany na 2 tygodnie wię­
zienia. Łowczan n zignorował jednak akt oskarże­
nia i n e  jawił s:ę na rozprawę. Wobec tego zo­
stał ona zaocznie skazany na 1 miesiąc ciężkiego 
więzienia.

T .  U .  J E Ł . w e  L w o w i e
urządza we czwartek 22. grudnia b. r. o godz.

7. wiecz. w  lokalu Zw. Zaw. Rzeźników ul. Żółkiewska 
42 odczyt tow. dr. Lówensteina: „Podstawy rozwoju 
ideologji polskiego socjalizmu**.

W  czwartek, dpia 22. grudnia b. r. o godz. 7. 
wiecz. w lokalu kota im. 1. Daszyńskiego. Rynjek
8. I. p. odbędzie się odczyt A. Lewickiego p. t. 
„Młodzież robotnicza a wybory".
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Czarna chmura nad Ukraińcami".99
Organ „U n da" denerwuje się z [ww odu 

nadchodzących wyborów . „D iło "  jest m oc­
no pogniewane na swoich politycznych an­
tagonistów', k tórzy w  tej walce o mandaly 
poselskie nie uznają zasady rezygnacji -- 
N a jw ięcej dostaje się radykałom  z Cyrylem  
Tirylowskim, a potem hałaśliwym  Sel- ro ­
bom. Nacjonaliści żywną także duże pre­

tensje do rządu. Ostro osądzają zamiary 
sfer rządowych wydawania pism codzien­
nych w- języku „m niejszości'1 narodowych.

W  tej sprawie „D iło "  pisze ariyku ł o 
„czarnej chmurze nad U kraińcam i" o nast. 
treści :

„Ostrze „sanacyjno- urzędowe, i ogó l­
nej polskiej akcji wyborczej wym ierzone

jesi przeciwko Ukraińcom  i przeciwko Ży­
dom, przeciw ko dwu najliczniejszym  obok 
Polaków, narodowościom . K iedy do tego 
doda się. że ukraińskiemu narodowemu o- 
h oz ow i przeciwstawiają się nietylko grupy 
chliborobskie I inni najemnicy, ale także 
ugrupowania internacjonalne, działające 
przed ewszyslkiem  na terenie ukraińskim, to 
trzeba przyznać, że sytuacja dla U kraińców  
jest bardzo poważna".

W związku z akcją prasową próbuje 
Undo uruchamiać działalność organizacyj- 
no-wyborczą. W  całym szeregu miast i 
gmin odbywają się posiedzenia i narady. -- 
Księża ukraińscy b iorą  w  nich żyw y udział.

Ratownicy „polskiego sianu posiadania** w  Tarnopolu.
W ybory' do Rady m iejskiej w Tarn o­

polu przeprowadzone na podstawie kurjal- 
nej ordynacji w yborczej dały wynik, jak 
najgorszy. Socjaliści zbojkotow ali w ybory, 
a Iow. dr. Rosenfeld w  myśl uchwały m ie j­
scowego Kom itetu PPS . mandat radnego 
złożył, dając tern piękny przykład karno­
ści partyjnej. W  samej radzie m ieisKiej w y ­
tworzył się jednak taki stan, że rada jest 
niezdolna do żadnej pracy, ani nawet do 
ukonstytuowania się.

j Czynniki, zainteresowane w  utrzyma­
niu dotychczasowego stanu rzeczy apelo­
wały na wszystkie strony, ażeby utrzymać 
„dotychczasowy stan posiadania", nazywa­
ny — niew iadom o z jakiego powodu — 
polskim. P róby  skłonienia socjalistów do 
zm iany stanowiska spotkały się z ostrą od­
m ową Komitetu PPS. Na przykładzie T a r­
nopola uzyskujemy jeszcze jeden przykład 
jakim  nonsensem byto wprowadzenie w y­
borów  kurjalnyeh w  Małopolsce.

Dział rozrywkowy.
Nagrody za rozwiązanie dwu pierwszych 

szarad
Zgodnie z ' zapowiedzią w oniu wczorajszym w  

lokalu naszego pisma przy współudziale członków re­
dakcji i czytelników naszych odbyło się losowanie 
przeznaczonych przez pas nagród za trafne rozwią­
zanie szarad, ogłoszonycn w „Dzienniku Lud.“ dnia 
12. b. m.

Trafne rozwiązanie obu szarad nadesłał.
Drohobycz; Kocko Micnzi; Jarosław; Łaszczyk 

Zygmunt, Lewandówka: Kułaś Helcia. Lw ów ; Ba­
rańska Zotja, Dankówna Zofja. Dreikursówna Sydonia, 
Dyki Eustachy, Jaworski Emil, Kap rocki Bolesław, Krzy­
żanowski Jakób, Liebling M„ Łucyszyn Michał, M a- 
karuk Józef, Matwijewska J„ Michatewska Roma, Mi- 
chalicka J„ Olearczyk Julja, Piaskowski St. Pryhidko 
Roman, Pokryszkowa Bron., Rostek Frano. Sawka 
Juljan Sołtys Jan, Podfmż: Mr. Kleinkopf, Stanisła­
wów : Kotasiówna Stan.; Wcłankb Michalczyk Wład.

Rozwiązanie pierws^-gj tylko szarady nadesłali: 
Lwów: Biliński Feliks, Friedman D„ Lcntrówna Stef,, 
Rogożanka Wiła, Tiker Fryd.

Rozwiązanie* pierwszej szarady brzmi: 
PRENUMERATA,

umgiej:
BARKAROLA.

Do losowania dopuszczeni zostali tylko ci, któ­
rzy nadesłali jrozwiązanie gbu szarad.

Wydawnictwo nasze przeznaczyło za trafne roz­
wiązanie następujących 5 kompletów książek:

I. nagroda: Dyl Sowizdrzał —  Costera, Pod łu-
Cwmowskiego A., Bandyci z PPS. — - Da­

niłowskiego. Zmierzch króla —  Zasańskidgo. ,
II. nagroda: Dżym Higgwis — Sinclaira, Ban-: 

dya z PPS., Za cesarza —  Raorta, Demokracja ko­
ściuszkowska —■* Próchnika, Bolszewizra —  Bauera.

III. nagroda: Pod łuną. Bandyci z PPS.. Za 
cesa1 :a, Świątki i centaury — Jśdrkiewicza, Boi- 
szewizm.

IV. nagroda. Banuyci z PPS., Niebo i iziemia —  
Poliszczitka, Demokracja kościuszkowska, Swątki i cen­
taury, Bolszewizm. ’

V. nagroda: Ra.idycjt z PPS., Nieba i ifjemia, Świąt- 
tJri i centaury, Demokracja kościuszkowska. Zmierzch 
króla.

W  wyniku losowania I-szą nagroaę otrzymał Ka- 
p rock i Bolesław (Lwów), Il-gą: Makaruh Józef (Lwów) 
H l-rią: Dyki Eustachy (Lwów), lV -tą: Michalczyk Wł. 
(Wolanka) V -tą : RosteK Franc- (Lwów).

• Przebywający we Lwowie mogą zgłosić się po 
nagrodę jutro, dnia 23. w  Administracji „Dziennika 
Lud." między godz. 1 —  2 w  południe. P. Michal­
czykowi wyszlemy nagrodę drogą pocztową po na­
desłaniu nam 1.30 zł. tytułem porta (może być w  
znaczkach pocztowych). >

Własny dom.
Spółdzielnia mieszkaniowe - budowlana.

W  poniedziałek, 19. bm. odbyło się zebranie 
informacy,ne dla za łożenia spółdzielni mi:aztcamo- 
wo-budow inej pod przewodnictwem tow. Chry- 
stowskiego.

Uczestniczyło z górą 80 osób
Referaty wygłosili tow. Chrystowski i inżl 

Haskler, wskazując na potrzebę zaradzenia nędzy 
mieszkaniowej drogą budowy małych domków l-o, 
dwu- i czterorooZimrych.

Mówcy wychodzili z założenia, że dla na­
szych warunków bardziej są odpowiednie małe, 
skromne domki, niż duże gmachy koszarowe.

Og’oszona ostatnio ustawa o rozbudowie miast 
ułatwia uzyskanie znacznych kredytów, należy też 
przypuszczać, że gmina ze swej strony poczyni u- 
dogodnienia w  uzyskaniu terenów, doprowadzenia 
wodociągów, kana.izacji i t. d' Koniecznym wa­
runkiem przystąpień a do spółdzielni, jest pewien 
wkład gotówkowy na budowę.

Wysokość tego wkładu, zależna od1 wiel­
kości domku, będzie ustaloną na najbliższych ze­
braniach.

Po ożywionej dyskusji wybrano komitet, który 
ma opracować statuty i zwołać w  najbliższym 
czasie następne zebranie,

Krzywda rcDotnikow Struli utrzy­
mania w SkcUm

Robotnicy sekcji utrzymania w  Skolem skarżą 
się ria swoje upośledzenie powodowane niedbal­
stwem, abo też i złą wolą kierownika inż Marti­
niego ze S.ryja. Robotnicy pi powinni otrzymywać 
mizerną płacę na później 7-mcgo każdego miesiąca. 
A  tymczasem wypłatę przewleka się, nie licząc się 
z tern, że w  chatach białych murzynów i zimno 
i g  odno. Panowie ki.rowncy powinni wykazywać 
więcej dbałości i sumienności w  załatwianiu spraw 
swojego personalu.

 • • », ,

Mfljony dolarów na reklamę.
Nowy automobil Forda, który ma się ukazać 

na rynku, może być mniej wart niż są przypusz­
czenia, ale z całą pewnością żaden automobil i 
nigdy nie miał takiej, jak to nowe dzieło Forda, 
reklamy.

Dwa tysiące dzienników w  Stanach Zjedno­
czonych podaje całostronicowe ogłoszenia, każde 
p.smo pieć dni z rzędu. To miljony dolarów.

Ford wie jak fabrykować automobile i wie, 
jak je trzeba sprzedawać. Zdaje sobie sprawę ź 
potęgi reklamy i wyzyskuje ją do najwyższych 
granic, wiedząc, że wy datek ten mu się opłaci.

Ford jest mistrzem reklamy i sprzedaży

Lwowskie Tow. Ik c ijo e  Browarów.
Dnia 20 b. m. odbyło się Doroczne Walne 

Zgromadzenie akcjonarjuszów Lwowskiego Tow. 
Akc. Browarów. Ż  przedłożonego sprr wozdanift 
dowiadujemy się, że zbyt piwa wzrósł o przeszłe 
50.000 hl. i że celem utrzymania doskonałej ja­
kości wyrobów przeprowadzono znaczne ulepsze­
nia inwestycyjne co się niezawodnie przyczyni 
do dalszego rozwoju i rozkwitu przedsiębiorstwa. 
Przedstawiony bilans wykazuje za uoiegły rok 
administracyjny tj. od 1 października 1926 do 
50 września 1927 r. czysty zysk w kwocie zł, 
1.102.871‘23. Zgromadzeniu przewodniczy! dyr. dr. 
Szarski, a wojewódzką władzę przemysłową re­
prezentował r. Pelczaiski. Zagajając posiedze­
nie zaznaczy! dr. Szarski, że  w  roku następnym 
mija lat 30 od założenia Lwowskiego Tow. Akc. 
Browarów, a wyn.ki dotychczasowej pracy wyka­
zały, że myśl złączenia browarów w  jedno zrze­
szenie była zdrową, gdyż przedsiębiorstwo prze­
trzymało wojnę i jej skutki, a obecnie coraz pię­
kniej się rozwija. Z zadowoleniem konstatuje, że 6 
urzędn ików pracuje w  przedsiębiorstwie od zało­
żenia, a to pp. dyrektorzy Reitman, Hodoły i 
Schall, sekt Rudy, oraz pp. Gronawetter i Keller, 
Imieniem Komisji Rewizyjnej przedłożył sprawo­
zdanie dyr. Weiss, poczem udzielono Dyrekcji, ii 
Radzie Nadzorczej absolutorjum. Z kolei uchwa­
lono w  myśl wniosku dyr. H. Aszkenazego roz­
dzielić zysk w  następujący sposób: 5 proc. na 
fundusz rezerwowy zł. 55.144 23, 5 proc. dywi­
denda 203.(L0, 10 proc. na tantjemę 84.772‘30, 
7 proc. superćywidendy 28J.C0J, na rezerwę dis 
wątpliwych wierzytelności 200.0C0, na rezerwę 
podatkową 500.000, na fundacje dobroczynne i 
cele społeczne 34.000 i przenieść na rok przyszły 
zł. 54.402. Dywidenda płatna będzie od dnia 2 
stycznia 1928. Z kolei dokonano ponown go wy­
boru pp. dyr. G. Weintrauba, dr. Sz. Kreisberga 
i E. Jampolera na członków Rady Nadzorczej oraz 
pp. dr. Jerzego Kleina i dyr. Jakófca Weissa na 
członKów Komisji Rewizyjnej, a dyr. H. Siissesa na 
zastępcę, poczem obrady zamknięto.

„Dziwak" socjalistyczny.
Dziwią s’ę n ezmiernie pisma nowojorski?, żt 

znalazł się taki urzędnik mle.skj, który pomimo, 
że mu prawo na to pozwala i że praktykowane 
to było przez jego poprzedników, nie chce przy­
jąć procentu od zebranych poaacków pośrednich * 
oświadczył, że pens,a mu wystarczy i jest dosta­
tecznym wynagrodzeniem, a komisowe w  sumie 
20X00 doi. rocznie —  zwracać będżie do kasy 
miejskiej.

Dziwakiem takim okazał s;ę nowoobrany 
skarbnik miasta Reading Pa., socjalista William 
C. H overter, który jest zdania, że 6.000 doi. rocz­
nej pensji zupełnie mu wystarczy i zamiast brać 
doaatkowo procenty w sarnie 20X00 doi. rocznie 
—  tak jak robili jego poprzednią' —  odda tę su­
mę do kasy, aby podatki obywateli mogły1 być 
zmniejszone.

A  co najważniejsze, że podczas xampai.,i wy­
borczej nic o tern nie wspomina! i nic dawał żad ­
nych przyrzeczeń. Nie dziw więc, że ludzie z  
mózgami kapiia iiystycznemi nie mogą zrozumieć 
jego f.lozofji i uważają go za „dziwaka".

M N A D E S Ł A N E . * |
(ia . tę rubrykę K edakoH  nlo odpowiada).

D O L A R O W K I
do ciągnienia 2 stycznia polecamy po 67 z ł Koszty 
zaliczki oso cna Dolarówki przynoszą 6°/, i mają ro­
cznie 6 ciągnień. — Główna wygrana 40000 doi., 

y 8.000 d< 1. i t d

Dom Bankowy SCHUTZ i CHAJES
Lwów , — plac Mariacki I 7.
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p o w i n i j  d n i a .
Lwów, dm., 22 grudnia

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
rządu we Lwowie, zapowiedziane aa piątek 23. b. 
m. zosta o przesunięte na dzień 28. b. m. (środę) 
godz. 17.30. Na porządku dziennym sprawa zacią­
gnięcia pożyczki 800.000 złotych na zakupno rezerw 
zbożowych i 500.000 na zasilenie kasy miejskiej.

KONKURS NA STYPENDJUM. Magistrat Lwowa 
rozpisuje konkurs na jedno stypendjum w  kwocie 
720 zL rocznie z fundacji stypendyjnęj b. Towa­
rzystwa Opieki Narodowej dla kandydatów na nau­
czycieli szkól powszechnych.

Do pobierania tego stypendjum są uprawnieni ucz­
niowie Seminarjum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie, którzy ukończyli przynajmniej pierwszy rok 
nauk w  temże Seminarjum, co najmniej z postępem 
dobrymi i do Seminarjum dalej uczęszczają.

Pierwszeństwo mają synowie polskich rodziców, 
zasłużonych dla Polski i skutkiem tyeti zasług zu­
bożałych.

OBFITE, N1ENOTOWANE od lat 20 opady śriegu 
spowodują znaczny wzrost wydatków gminy na u- 
suwanie śniegu.

Dowiadujemy się, że z tego powodu p. Komi­
sarz rządu wystąpi na najbliższem posiedzeniu Ko­
misji budżetowo- finansowej Rady przybocznej o dal­
szy kredyt dodatkowy w  wysokości około 130.000 
złotych. i

MRÓZ ZELŻAŁ, Fala mrozu odpływa z Polski. 
Wczoraj o godzinie 8. rano termometry .^skazywały 
we Lwowie około 12 stopni zimna. W  południe i 
wieczór mróz zmniejszył się jednak o kilka sto­
pni Zdaje się. że w  krótkim czasie nastąpi odwilż 
jako zwykle następstwo silnych mrozów.

POŻAR SKLEPU 1 DW A „POMYLONE" ALAR­
MY STRAŻY POŻARNEJ- Wczoraj popołudniu po­
wstał pożar w sklepie galanteryjnym Szymona Da- 
widsohna przy ul. Cybulnej I. 3, Nim przybyła straż 
pożarna, płomienie objęły cały sklep, to też szkoda 
jest dość znaczni Straż pożarna szybko ogień zk> 
kalizowała i ugasiła. Przyczyny pożaru nie zdołano 
na razie ustalić. Zdaje się, że zapaliła się pułkla 
od rury piecyka ustawionego na ladzie. Towary w  
sklepie byty ubezpieczone na kwotę 2.000 dolarów, 
to też policja zarządziła dochodzenia, czy przypad­
kiem DOżar ten nie był rozmyślnie spowodowany.

W  realności przy ul. Łamanej 1. 1., jedna z loka­
torek zauważyła kłęby dymu wydobywające się z 
ubikacji ustępowej i z tego powodu zaalarmowała 

.straż pożarną. Okazało się jednak następnie, że do- 
zorczyni K. Fischerowa przy pomocy słomy rozmra­
żała rury w tej ubikacji, to też niepotrzebnie wzy­
wano straż pożarną.

W  realności przy ul. Nabieiaka 1. 6. zapaliła się 
w  praczkami słoma i deski, którcmi była uchroniona 
rura wodociągowa. Ogień ugasili lokatorzy przed 
przybyciem zawezwanej straży pożarnej.

SAMOBÓJSTWO NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY. 
Wczoraj po północy w  miejscu ustępowem na dwor­
cu Podzamcze, strzelił do siebie z rewolweru bę­
benkowego iakiś mężczyzna, liczący około 30 lat ży­
cia. Kula przeszyła skroń desperata, raniąc Qo
śmiertelnie. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło po­
strzelonego do szpitala, gdzie zmarł on nad1 raneml

Przy denacie nie znaleziono żadnych dbkuiuentów, 
ani też zapisków, to też nie zdołano na razie ustalić 
jego nazwiska. Zdaje się, że jest to jakiś robotnik 
który prawdopodobnie z nędzy, popełnił samobój­
stwo. , 1

POLICJANT STRZELIŁ DO UCIEKAJĄCEGO 
W ŁAM YW ACZA. Posterunkowi Borsuk i Wewiórski 
patrolując wczoraj w  nocy, zauważyli jakiegoć o-
sobnika, który usiłował włamać się do sklepu rze- 
inkkiego Wiktora Barbarewicza, przy ul. Zborow­
skich 1. 15. Na widok policjantów włamywacz rzu­
cił się do ucieczki. Podczas pościgu jeden z posterun­
kowych strzelił za uciekającym z rewolwer^ ł tym 
zniewolił złodzieja do zatrzymania się. Okazało się
następnie, że przytrzymanym był Piotr Czerniak, zam. 
przy ul- Zamkowej 1. 11. a. Po spisaniu protokołu 
odstawiono go do aresztu.

NAGŁY ZGON NA PERONIE DWORCA GŁÓWNE_ 
GO. Wczoraj późno wieczorem zmarł nagle 60- le­
tni mieszkaniec Janowa, Markus Katz, podczas wsia­
dania do pociągu na dworcu głównym. Lekarz Po­
gotowia rat. dr. Adamiak stwierdził zgon z powo­
du udam sercowego. Zwłoki zabrano do Instytutu
medycyny sądowej. 1

Co lud mówi o
Z  małego miasteczka prowinc;ona’nego otrzy­

mujemy sympatyczny list, świadczący, że politycz­
na agitacja kleru z amibony spotyka s.ę z  protestem 
ludności i wręcz przeciwne od1 zamierzonych w y­
wołuje skutki.

Będąc w  kościele tej niedzieli, jakże niemi­
łego doznałam uczucia, gdy zamiast s ów  Bożych, 
musiałam słuchać słów biskupich, zawartych w  l 
liśeie pasterskim, które odczytał ksiądz z ambony.

W  całym liście, gdzie często powtarzały s.ę 
słowa: „Kościół i ojczyzna", wyraźnie wyczuć 
można troskę o księży, o siebie i lęk przed za­
bronieniem im strzyżenia owi czek.

Biskupi w  liśc.e zaklinają swych wiernych, 
t y  głosu swego nie oddawali żadnym partjom, 
tyico ludziom „ducha katolickiego". Ze wjerni 
grzech na s ebic śiągną, jeżel. uchylą się od teŁęo, 
że w  Posce jest wiele partji, że teraz zas raszająpo 
szerzy s ę  konunizm, który grozi całemu śwłatu, 
a najwięcej kościołowi.

Jakże śmi s.ne wy:!a'y się te słowa, g  ’y na 
ostatku czyta’, że jeś.i wierni nie usłuchają tych 
wszyslkch przestróg, jakich Łisxup. im udzielają, 
to za wszelkie zlo, jakie później nastąpi, sami 
będą ponosili odpowiedzialność.

Spojrza.am wtedy na gromadkę kobiet w  chu- 
ścinach, lecz z twarzy ich nic wyczytać nje mo­
głam; może to tak je przygniotła ta „odpowie-

polityce kleru.
dzialność", która na nich sooczywać będzie... Na 
tem się skończyło.

Ja m yśę że ani kościuł, ani państwo komu­
nizmu o.awiać s'ę n e  potrzebuje —  niech tylko 
nie wyrządzają krzywdy proletarjatowi, dadzą pra­
cę i należyte wynagrodzenie za nią, a zobaczą 
wtedy, że proletarjusz potrafi ocenić ich dobre 
chęci i nie będzie sobie zaprzątał głowy komu­
nizmem.

List pasterski podobałby mi s;ę bardzo, gdy­
by poruszał nie sorawy polityki, aie np. dobro­
czynności społecznej. Gdyby tak n. p. biskupi po- 
wo ali wszystkich ks ęły  dziekanów, aby w  pa- 
rafjach swoich każdego dnia wydawali ob ady dla 
bezrobotnych i trochę gorącego mleka dla wy • 
nędzn a ych dzieci, :—  bo jest z czego, gdyż po­
siadają po kilkaset morgów gruntu z lasem, a 
przytem bydełka niemało. — Jakże szlachetny 
byłby to poryw !

R  co do kościoła narodowego, który także 
klerowi kością w  gardle stoi, to zdaje mi się, 
że każdy wolałby słuchać mszy w  swoim języku, 
aniżeli w  niezrozumiałej łacinie, i choć księża 
mówią, że Polskę zgubiły stronnictwa, ja powtó­
rzę sow a  wielkiego poety Słowackiego: ,,Polskol 
Twa zgu„a w  Rzymie!"

Klementyna Maznriuewiczowa

jlADZIEż  f u t r a  w  k a w i a r n i  w a r s z a w ­
s k ie j . Roman Or{ów, zam. przy ul. Zyblikiewicza 1.
7. doniósł policji, że w  kawiarni Warszawskiej skra­
dziono mu futro, wartości iOOO z l. '

STRZELALI DO LUDZI JAK DO KACZEK. 60- 
letni Maciej Dec wraz z 26- letnim synem Piotrem 
przed dwoma tygodniami z zasadzki postrzelił Mi­
chała Klimka i Franciszka Banasiu, gospodarzy, zam. 
w  Jewnej. pow. łańcuckiego, którzy dla skrócenia 
drogi, jechali do lasu przez pole Deców. Sprawcy 
postrzelenia przez dłuższy czas ukrywali się przed 
aresztowaniem. Wczoraj dopiero zdołała policja wy­
kryć ich kryjówkę, poczerń ujęto obu Deców i oa- | 
stawiono do więzienia

KARY ZA KRADZIEŻE. Olga GrycuH pr.-ed dwo­
ma laty służąc u Marji Szulcowej, skradła gotów­
kę i (garderobę wartości 350 zł. Wczoraj po prze­
prowadzonej rozprawie została ona skażam na dwa 
miesiące ciężkiego więzienia.

Michał Mańko, majster szewsh', pełniąc służbę 
jako funkcjonarjusz kolejowy kradł z magazynu ró­
żne artykuły spożywcze, skórę i części składowe ma­
szyn do pisania. Szkoda wyrządzona wynosi oko­
ło 250 zł. Wczoraj stanął on przed wyrokującym 
sędzią r. Szulisławskim, który skazał Mańkę na 3 
tygodnie ciężkiego więzienia, zawieszając jednak wy­
konanie wyroku na przeciąg 5 lat.

—  st:—
Na fu n d u sz  prasow y z ło ż y li:
Zamiast wieńca na trumnę kol. Jutjana Strąki, 

składa Organizacja Introligatorów zł. 15. na Fun-. 
dusz Prasowy.

Tow. Janidk* Stan, złożył na Fundusz Prasowy 
zł, 20, jako nieprzyjęte honorarjum za wykład1.

Tow. Dąbrowski Grzegorz, złożył 5 zł. na Fun­
dusz Prasowy. t

£iteratura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.

Czwartek, o 7.30 „Paganini .
Piątek o 7.30 „Donna Oretta".
Sobota, z powodu wigilji Bożego Narodzenia 

przedstawienia niema.
Niedziela o 7.30 „Lohengnn".
Poniedziałek o 3.30 pop. „Halka".
Poniedziałek o 7.30 „Donna Oretta'

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek, o 7.30 „Dr. Julja Szabo".
Piątek, o 7.30 „Niech mnie djabli"...
Sobota z powodu wigilji Bożego Narodzenia 

przedstawienia niema.
Niedziela o 8 wiecz „Niech mnie djabli"...

! Poniedziałek, o 3.30 pop. „Najpiękniejsza z kobiet".
Poniedziałek o "1.30 „N:e;h mnie djabli"... 

^SPERTUAR t e a t r u  MAŁEGO i

Czwartek, piątek i sobota Teatr zamknięty. 
UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY"

■pod dyr. I. Stadhyk.
Czwartek, o 7.30 wiecz. „Kateryna" op. w  3 akt.

REPERTUAR „TEATRU WILEŃSKIEGO"; Sala „Do  
mu Narodnego" wejście od ul. Ormiańskiej.

Czwartek o 8.15 „Niemowa".
Piątek, o 8.15 „Niemowa".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
APOLLO: „Flirt z nieboszczykiem".
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: Macistes w  walce 

z Szelkiem, dramat, oraz Noce szału z Harry Liedt- 
kiem. r

L E W : Królowa storczyków.
AVENUE: „Antena miłości".
CASINO: „Antena miłości".
PAŁACE: Tajemnica salonu piękności.

—  ir; —
NAJBLIŻSZE PREMJERY w  Miejsk. Teatrach 

Jeszcze w  okrgSie świątecznym dają Miejsk. Teatru 
dwie premjery, jedną w  <Łziałe muzycznym i jedhs 
w dziale dramatycznym. Pierwsza z nich oddawna 
zapowiedziani —  a odłożona z powodu choroby 
p. Płońskiego opera fantastyczna Euge.njusza d‘ Al­
berta: „Golem".

W  Teatrze Nowości ukaże się- senzacyjny amc- 
rykańsH dramat spirytystyczno- detektywistyczny B 
Veillera „Niezwykły seans".

TRUPA WILEŃSKA Dziś po raz drug „Niemo­
w a" dramat w  4 akta^n Wajtera. który na wczo­
rajszej premierze zyskał żywy poiklask i cieple przy­
jęcie u publiczność '< *

Wogóle gra Wileńczyków znalazła dzięki nowym 
dogodnym warunkom scenicznym wdzięczniejsze pole 
do popisu, publiczność zaś uwolniona od niewyyó 
dy, jaką stanowił dostęp do Teatru Wileńczyków 
którzy w  ostatnim sezonie grali w  sali Łysenki —  
tłumnie zapełnią salę Domu Naroduggo, w  której w
obecnym sezonie gra trupa wileńska

3<omunikałg
ZW IĄZEK ZAW ODOW Y URZĘDNIKÓW PRZE­

MYŚLU DRZEWNEGO we Lwowie, donosi, że od­
czyt ob. Zakrzewskiego St. na temat: „Uwagi nad
gospodarną Zakładu Pensg) ega dla funkc. odbędzir 
się we środę dn. 28. b. m. o godz. 18rfe> w  lokaL 
własnym.

3ACZN0SC! Komitet zabawowy przy Radzie kla­
sowych Związków Zawodowych urządza 

WIELKĄ ZABAW Ę TANECZNĄ  
w  urugi dzień świąt Bożego Na. adz^nia, t. j. w 
poniedziałek, 26. grudnia b. r. w  sali Radły Zw. 
Zaw. b. teatr „Ul". Początek zabawy o godz. 5-teJ 
popołudniu, koniec o godz. 1 po północy. Wstęp 
dla członków Zw. Zaw. za okazaniem legitymacji 
1 zł. dla obcych 1.50 od osoby. Bufet we własnym 
zarządzie. KOMITET.

DYREKCJA LOTERJ1 FANTOWEJ ZW . LEGJO- 
NISTóW  i Zw. Strzeleckiego komunikuje, że za ze­
zwoleniem Generalnej Dyrekcji Lotcrji Państwowej w 
Warszawie z dnia 18. października 1927 r. L . : 
9353/27 termin ciągnienia Loterji Fantowej przesu­
nięto na dzień 30 stycznia 1928 r.

Dyrekcja loterji.
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E  ungdawnietw.
„.SZACHY" Nr 8, miesięcznik poświęcony grze i 

stiłdjom szachowym wyszedt z wnuku i zawiera: 35-cio 
letni jubileusz „Krakowskiego Klubu Szachowego". —  
hiź- W. Basiński: Polscy mistrze szachowi XIX. stule­
ci:!. — Turniej o mistrzostwo Lwowa. —  Turniej
londybski. Pojedynek o .mistrzostwo świata. —  
Geier: „Panja sycylijsKa" (C. d.). •— Wiadomości. —  
Dział 'kompozycji. — II. Międzynarodowy turniej roz­
wiązaniowy. -  -  Rozwiązania zadań. —  Przegląd 
prasy.

Adres Redakcji i Administracji „Szachy", Lwów, 
Leona Sapiehy 77. —  Tai. 496. Prenum.: roczna 
12 zL, półroczna 6.50 zl., kwartalna 3.50 zl„ za egzem­
plarz 1.25 zł. —• Konto czekowe P. K. O. Ńr. 153.152.

„NASZE BANKI 1 FINANSE". Warszawska A - 
itncja Wschodnia wydała pod tym tytułem po pol­
sku i angielsku specjalny numer, poświęcony aktu-, 
alnpm zagadnieniom, związanym z polską bankowo­
ścią i finansami. Numer zawiera szereg interesują­

cych artykułów które wyszły z pod pióra najwy­
bitniejszych ekonomistów i finansistów polskich.

W  części opisowej tego numeru znajdują się in­
formacyjne artykuły niemal o wszystkich ważniejszy di 
bankach w  Polsce. Drobny dział poświęcony prze­
mysłowi tekstylnemu w Łodzi, oraz powszechnej W y­
stawie krajowej w Poznaniu w  roku 1929.

Cały numer jest bogato ilustrowany licznymi por­
tretami i (zdjęciami.

Numer ten rozesłano do wszystkich ważniejszych 
instytucji finansowych i zrzeszeń gospodarczych kra­
jów anglo- saskich.

Adres oddziału lwowskiego „Ajencji Wschodniej" 
Lwów, ul. Długosza 31, teł. 6— 41, 17— 20.

TREŚĆ NR. 24. „ŚWIATA KOBIECEGO": A. W y- 
leżyńska: W  dzień Bożego Narodzenia; Ewa Szel- 
burg: Jezusek z Cichej Wólki; Halina Alarja Dobro­
wolska. Weronika, nowela nagrodzona na konkursie 
świata Kob.; Władysław Witwicki: O modach obe- 

| cnych; H. Filochowska: Czy Valentino został otru- 
i ty?; Otl. Stordi: Wenus w  czerwonej peruce, wiersz,

. m i

Za  wiersz idiiia. 1 szpaltowy zwysde za tekstem 
Zl. —-la. Nad słane Z l —*40 v  tekśeif 7J —‘70 O G Ł O S Z E N I A

przek{ac z czeskiego; K. Alberti; Gentelmar: Coś 
niecoś dla' Panów; Obserwator: Wypada —- nic wy­
pada? Blue Boy: 0  podarunkach; Kronika Trage- 
dja żyda Izadory Dunkan —  Klub międzynarodowy 
artystów. — Jan się ubierają Włoszki; To i owo; 
Pochwała nsiąźek. iza Glinka Toalety karnawałowe, 
koresp. paryska Roboty ręczne i artyst. o Ozdabianiu 
bielizny. Szereg modeli toalet wieczorowych, tratres- 
tis, sukien codziennych i do pracy zawodowej. Ką­
cik praktyczny. Kurs trykotarstwa. Dobra Gospodyni, 
i t. d. Okładkę t. j. obie jej strony, proj. Janina Pe- 
try Przybylska. Cechuje je, jak wszystkie prace tej 
artystki wysoki poziom artystyczny, a w odznakach 
kotyljonowych czaruje oryginalność i świeźoi po­
mysłów.

_ _

Czytajcie Dziennik Ludowy1.

Na 1-ej str. Zł. —-80 Drobne o zł za słow*> Zł — W, 
Komunikaty Zl. —'66- JMflżejsrow® o f!S»0

Urządzenia biurow e,
S k l e p o w e  oraz
m agazynow e

wykonuje po cenach przystępnych FABRYKA STOLARSKA

Romualda Tenerow-^za
Lw ów , P iekarska  I. 30. T e le fo n  3 5  OC*

peulynę poleca JÓZEF KOLE-

7 s h S K ł k i  g ry tow arzysk ie  dla dńeci i młodzieży 
<> ltU K n R I|  z dziedziny najuows-.ych nymlazbów, oraz 
Papiery i Pr2yb< ry szkolne na taniej u Władysława Bromil- 
skiego, Lwów, ul. K rzyw a 25. obok liceum Król Jadwigi.

SmaM do fcedek SZCZ)™  różne-
ŻAŃSKI, Batorpgo 3la

P f lH  JPPSr praktyczny a miły, jak: pończochy rękawi- 
• U U d  Gi\ czki wełiiiane, najtaniej u L1LHTA, Het­
mańska 22.

N ie b y w a ła  O k a z j a !
Ceny GRAMOFONÓW o 25°/e taniej

niż dotychczes, tylko do 1-go stycznia. 
Wielki wybór płyt najnowszych nagrań i świątecznych 
polec* znany z  tanuści skiad Gramofonów i Płyt

B. CHUWLN,  Lwów, F r e d r y  2
Wszelkie repeiacje uskutecznia się szybko, 

starannie i tanio.

Ile dni ma rok, tyle stacji cier­
pień musi przebyć ihory na nerwy 
człowiek, albowiem kń pi.kie, wyczer 
pane nerwy obrzydła ą życie i spra­
wiają wiele cierpi'ń kłujące, r»ąre

________________bóle, zawroty głowy, uczucie lęnu,
tatuować lun połowiczne bóle głowy, szum w uszach, 
migotanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, 
nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, niez.ęrolriość do 
pracy i wiele innyih oljawów,sąto słulki słabych, wy­

cięte onycb, chorych nerwów.
W JAKI SPOSÓB POZBYĆ S Ę TEGP NIESZCZĘŚCIA.

Za pomocą prawdziwego buła-le uhm, któiy s ał się 
źródłem d« broczynuym dla ludzkości. On wzmacnia w 
sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia rdzeń 
pacierzowy i mozg mięśnie i stawy, dodaje sił i otuchy 
życiowej. w WALCE 0 ZDROWE NERWY 
prawdziwy Kola lecub n siwarza nieraz cuda, doprowa 
dza właściwe substancje odżywcze, do najdalszych za­
kątków krwiobiogu, ożywia, dodaje otuchy, utrzymuje w 
świeżości i młodości Możecie sami się przekonać iż nie 
obiecuję Wam nic nieprawdziwego, *dyż w c ągu naj 
bliższych 2 ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi na 
de śle swój adres, małe pu lełeczko Kolahcilhin i książ 
kę, napisaną przez lekarza z długoletnią, wszechstronną 
praktyką, który sam walczył z lakiem cierpieniem. Na­
piszcie mi wyiażme swój adres, natnślę W m natych­

miast b zpła nie to, co przyrzekłem 
E. PASTERNACK,Berlin S. 0.Michaelkirchpiatz 13Oddział268 |

A3 JR 5̂ ( I I I D ̂  > 1  wojenny Magazyn OBUWIA b. REWlBZA
l l U  M W  l l g l U  przy u l. L E G  J O N Ó W  31. w podw órzu. *TS
Baczność na nr. domu. Obuwie męskie, damskie i dziecinne. Wielki wybór kalo zy i śniegowców

N a  P°Ip8a własnego wyrobu miody do picia
■**• 9 w H j l O  w różnych gatunkach oraz wina węg er- 
skie i palestyńskie I. Weinstein, ul. Rutowskiego 23, Gmach 
Skarbka.

Latarki elektryczne oraz termometry lekar­
skie do mierzenia gorączki poleca tylko Optyk
S ILB E R , Lwów, ul. Kilińskiego 1. (K*t«°dry)

i M miau. M'*i m o 'JHJEj i ii SB i i i
STAR ZAP ALM Y-K RW AWIE NIE  

SWĘDZENIE

U S  U W  A

HEM DIUN.KLAW E

Ż ftR d U lE C Z K I C H O IN K O W E
na drzewko — cały komplet zl. 15 

LAM PY stojące i wiszące, M A T E B J iL Y  elekt*

„ E L E K T R O B Ł Y S K "
naprzeciw kina »Lew* Sk&rbkowska 4. Teł. 46-06.

N A  G W IAZD KĘ  1
Z l.  1 1 1 B U D Z IK  1 Zt. 11

FrtncasM  z gwarancją tylko u firm y Zagr.n.

B. G ry n b e rg a  Sykstuska 4

A m  L .  U  O  K  J E  B

Lwów. ul. Kazimierzowska 47.
Skład farb, lakierów, pokostów, chemikaiji, oraz 
skład materjałów. Masa francuska i lakier bursztyn 
do zapuszc; a^ia podłóg. Ołiwa do palenia i wszel­
kie przybory do maszyn. Te.efun nr. 21-73.

Wspaniałą powieść 

EMiLR ZOLI

I I
PO LE C A

K S I Ę G A R N I A  
LU D O W A  

Lutów, Sza]ns3Chy Z

F A B R Y K A  W Ę D L I N

I  V  >  o o i * . »
poleca znane z dobroci

Fwłasnego
wyrobu

Fab ryka :  ul. Zborowskich 44. 
G ł ó w n y  skład: ul. Łyczakowska 15.

Teł. 26-51 i 48-72.

~Żast<jpca naczeln. red k. i odpow * iR  ONISŁAWj SKALAK. -  Drak. Lrnd. Sp. X. Wyd.. Lwów. ul, LL Sapiehy 7Z -  TeL .496.


